w eo z dodatkami 


_ Poniedziałek, 27 Kwietnia 1914 r. 


Rok II 


Wychodzi codziennie po południu, o oprócz aledziel. i świąt. "uroczystych. 


fustrowanemi dla prenumeratorów, EA PM Giwi pojedyńczy : 3 ia 25.1 


"Na PAT kolejowych * 5 i > 


ZOE w. Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3: tbus kwartalnie Ira 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domu IQ kop.. miesięcznie. 
Zagranicą miesięcznie rb. Ro 


Kantor własny: „Warszawa, Marszałkowska Sla m +6. Tel | 198-65, F ikje: Zgierz, 


"Redaktor lub jego zastępca przyjmuje PERR w CEE p gdakykiyci, | 
"od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica: 
Przejazd 1. | p 
Redakcja lica Widzewska” nr.. -106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — || 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. | 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. - 


W niedziele i Swięta o sale otwarta od godz. 11 rano do 1 po PORI 


Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. 


| Ogłoszenia Nadesłane ng l dona 50 kop. Za 


wiersz Inb jego miejsce, wśród tekst | 


60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrotogja 


15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
„ pe 12 kop. za wiersz nenparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
o 40 kinaki 35 


| Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLS SKI g 


Cegielniana | ira 63. 


jutra 


poraka Halina a Sorka, ; 
alnowaka Hutten- Czapski, | 


8. Reji; ieisfon 33-73 . 


Specjalista chóról: skórne, włosów, weneryczna 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 


Leczenie sy  philsu satvarsanem Erlich-Hata „BO6*t914 (wśród 
żylniej. Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie > 
cących włosów) oświetlenie kanału (uretroskopia). : 
je od 9i pół ce 12 ipål i Gd 5—8. W niedziele È świętz od 
10—2 po por, Dla pań oddzielna P -203 


Dr. a 


a 
w sprawie ordynata barona 
_Bispinga, | 
rzucającenowe zupelnieś Świaż 
tlo na tajemniezy mord, do- 


konany na osobieksięcia Druc- 
kiego-Lubeekiego, dotychczas 


jeszcze nigdzie nie oglasza- 


_ ne drukiem i nieznane publi- 
- €zności, rozpocznie ri 
W początkach maja | 


„Nowa Gazeta Łódzka”. 


Wobec zbliżającego Się pro- 


cesu tego (rozpocznie się on 
10 maja), rewelacje te. mu- 
szą wzbudzić wśród wszyst- 
kich zainteresowanie i cieka- 
WoŚĆć. 


 francusko-angielskie 


POSPEA,. AEE 
+ 


Wizyta Jerzego V w Paryżit 
przybrała formę doniosłego wypad- 
ku politycznego z powodu zapału, 
g jakim naród francuski witał na- 
czelnika kraju zaprzyjaźnionego. Ten 


| Średnia 5,. - 


zarówno na parę królewską, 


Teraz dopiero okazało się wca- 


łej pełni, jak słuszną była myśl Ed- 
warda VII połączenia do wspólnego 
działania dwóch naj jwolniejszych kra- i 


jów europejskich. 

To przymierze. było nietylko ı mą- 
drym: pomysłem. dyplomatycznym, 
ale również było ważnym i pomysl- 
nym faktem ogólno ludzkiego zna- 
czenia. = 

Sojusz dwóch pierwszych r naro- 


dów Świata stał się doniosłym czyn- 


nikiem pokojowego rozwoju. 


Tę rolę przyinierza francusko- 


angielskiego bardzo wyraźnie pod- 


kreślono podczas wizyty króla an- > 


gielskiego w Paryżu — i czyniono 


słusznie, gdyż to szersze, Światowe 
zadanie przymierza podnosi go i 


- utrwala, uszlachetnia. 


Okoliczność tę. podkreślali w 
i prezydent 
Poincaré. Monarcha angielski powie-. 


Ra. król Jerzy 


dział: blizkie i serdeczne 
które nas. dzisiaj łączą, pozwalają 


nam NZ dla owe i po- 


koju“. 


kszość prasy obu krajów. . 
Londyński „Daily News“ pisze: 


„Oba narody były oddzielnie pionie- 
rami cywilizacji w. Europie. -Działa-, 
jąc wspólnie, zadaniem ich ' być po- 
winno odnosić nowe zwycięstwa -dla 
"sprawy wolności i braterstwa. T 
dzynarodowego“.. 
| Niemal dokładnie to samo pi- 


szą dziienniki paryskie. . 


-Z wielkiem uznaniem należy. 
iż nigdzie nie. brzęknęłą © 
nuta wojownicza, nigdzie nie drgnę- 
ła strana nienawiści „względem in- 


podnieść, 


nych kraj jów. 


- pomniejsze, 


POZ 22 2 Z DE x dziem waśni, ale 
zapał wywarł bardzo.-silre. wrażenie: 

jak i 
na naród angielski i i znakomicie wzmo- 
-epil porozumienie zawarte p. ay- 


plomatów, 


_stosunki,. 


- dziennik republikański, 
Poglądy te podziela Znaczna wię- 


Dlatego toż] EM narody 


francusko- angielskiego witają bardzo 
życzliwie. | 
Rzymska „Giornale d'Italia" na- 
zywa przymierze jedną z kolumn, na 
których spoczywa budynek pokoju. 
„ Szwajcarska „Tribune de Gene- 
* pisze“: 


ki, świadczące o wzmożeniu się te- 
go przymierza”. 

- Hiszpańska 
„Francja 


Hiszpanii, potężną siłę, pracującą 
dla ` swobody, a także w obronie 
praw. i niezależności narodów sła- 
by ch“, 


prawdziwy zaszczyt polityce. Francia 


ga skiej i angielskiej 


-Obron ona „aradora 
W Szwecji. 


że ciężary na ludn=ść. wywołał, jak |wiado- 
mo, w Szwecji dość ostry kryzys. Z jednej 
strony stronnictwo konserwatywne  zorgania 
zowało olbrzymią manifestację "włościan za 


programiem, z drugiej zaś strony mę S0= ~ 


cjaliści przeciw „zbrojeniom. 
„Podezas 
skich król wypowiedz: ał mowę, 


„precz z monarchją* i powołały do 


Gdy: -parlament rozwiązano,  jedynem 


zasadni szem- lasłem wyborezem był. program - 


obrony narodowej, Agitzcją prowadzono zar 


wzięcia z obu stros; słynny podróżnik Swer 
Hedin wydał drugą. broszurę, 
miljonie 
| niebęzpieczeństwem, : śgrożącem Szwecji od 


rozrzugoną w 
egzemplarzy, .. sstrzegającą 
strony Rosji, zamkniętej. na morzu Baltyce 
kiem i podejrzliwie spoglądającej na. wolne 


wyjście na Ocean przez Szwację, 


Rezaltat wyborów moża być uważany 


Ba odpowiedź kraju na kwestję zbrojeń, Re-- 


zultat ten nie jest jeszcze wiadomy w całej 
rozciągłości, gdyż obliczanie głosów przy 
bardzo- skomplikowanym: systemie ` propor- 


 ojonalnych wyborów trwa długo, jednak mo: - 


Żna już wyciągnąć wnioski o ogólnym chas 
rakterze przyszłej: Izby. 


-Zwycięstwo odnieśli > konserwatyści, - 


tak, iż będą najsilniejszą * partją w izbie, 


nie posiadające dążeń 
zaborczych, wżmocnienie przymierza 


= opozycja socjalistów zostaje złamana. 


„Wiemy z historji dzie- -- 
dacia. ostatnich lat, iż porozumienie: ` 
„frpeusko-angielskie nie jest narzę- 
czynnikiem pokoju - 
c] dlatego. witamy radośnie wypad- 


„Diario Universal 
| przemawia bardzo. dobitnie: 
i Anglja połączone przedsta wiają dla. 
całego świata, a 'w szczególności dla 


Piękne świadectwo, przynoszące w 


Pidin Ban kraja, mat du-- 


przyjęcia - delegatów chłop" 
idącą dalej‘ 
: piż to leżało w zamiarach ministrów, Haka 
-czego ministrowie podali się do dymisji, 

. strónnictwa skrajne rzuciły w. kraj 


„ ministrów Stołypinowi, 


hasto | 
życia 
„cywilną o 25,000 rb. 
"wi stanu Stoły pinowi, gen. Kurłowowi i gen, 


przed. 


"widłowe 
Została za legalną 


Spraw wewnętrzuych postanowiło mu zwrócić 
ten album, 


trzech lat od konfiskaty, album został nare- 


e" jednak, niž połączone siły dwó*h po- 


zostałych  stronuietw liberałów i 
listów, 

Ponieważ jednak liberałowia są 
nież zwoleanikami programu zbrojeń, tedy 
Usta: 
wa, wprowadzająca Szwecję w wir wzmoc: 
nionych zbrojeń europejskich, . będzie przed- 


łożona parlamentowi zaraz po zwołaniu Iz 


socjali- 


- by w przyszłym miesiącu. 


@ album powsłańców. 


` Podozas powstania wor. 1868 ówczesny . R 


pólicmajster warszawski, baron Plato Frede- 
riks, zajął się zbieraniem fotografij powstań- 
cow i różnych grup i obrazków. Po śmierci © 
bar. Platona Frederiksa, ten jedyny w Swo- ` 
im rodzaju album, mający ogromną wartość 
historyczną i pieniężną, przeszedł drogą spad- 
ku w ręce jego syna barona K. Frederiksa. 

Na wiosnę r, 1911 bar. Frederiks, wy- 
jeżdżając na kilka dni z Warszawy, oddał 
album do przechowania właścicielowi poko- 
jów  umeblowanych. Bielińskiemu. Podczas 
nieobecności barona, w nócy do mieszkania 
Biel:nskiego wkroczyła policja i na żądanie 
"wydziału ochrony dokonała rewizji. Zabrano 
różne rzeczy i dokumenty i w ich liczbie 
album bar. Erederikga, 

Po powrocie do Warszawy bar. Fredes 
riks zwrócił się: do generał-gubernatora wars 
szawskiego z prośbą 0 zwrócenie mu albu- 


"mu. Generał-gunbernator, uznając z swej stro- - 


ny, że konfiskata albumu była zupełnie pra- 
widłowa, odesłał barona do pomocnika ewo- 
jego w zarządzie policyjnym gen. Uthofa, - 
zarządzającego wydziałem ochrony. Generał 
Uthof odmówił zwrotu albumu,  tłómacząc 
się tem, że album odesłany już został do 


rozporządzenia departamentu policji. 


Baron Frederiks udał sią do Petersbur- 
ga, ale i w departamencie policji spotkała 
go odmowa, Wobec tego zwrócił się osobi- 
ścle do zarządzającego policją towarzysza 
ministra spraw wewnętrznych Kurłowa. Ten 
ostatni przedstawił rzecz całą prezesowi Rady 
który zadseydował, 
że album powinien zostać w departamencie 
policji jako własność rządówa, : j 

Wtedy baron Frederiks wystąpił z akcją 
przeciwko sekratarzo- 


Uthofawi, 
deriksa, 
Stoły pina, 


W senacie pełnomocnik bar, Fre- 
adw.'Sulmieniew, wobec śmierci 
prosit 0 odroczenie sprawy do 


czasu wyjaśnienia wszystkich jego spadko- 


bierców. Benat prośbę tę uwzględnił, 

Przed kilku doiami bar. Frederiks otrzy» 
mał z ministerstwa spraw wewnętrznych ZA” 
wiadomienie, że prośba jego o zwrot niepra» 
skoufiskowanego albumu uznana. 
i dlatego ministerstwo 
W dniu 22 b. m., po upływie 
Rzcie zwrócony bar. Frederiksowi, 

Wobec tego, jak donosi „Riecz*, pelno- 
mocnik bar, Frederiksa zwrówił się do Sena 
tu z prośbą o umorzenie sprawy przeciwko 
geo. Kurłowowi i Uthofowi oraz przeciwko 


spadkobiercom Btołypina, 


rów- A 


ry 


Dr. med. $. Aronson 


Akuszer i specjalista chorób kobiecych 
o - powrócił. eena 
Piotrkowska i20. Tel. 31-82. 


.9— 11 rano i od 4—6, w niedzielę od 10 — 12 
A | 18183 


mo Monte Carlo pisano już wiele i w 
wymownych: słowach estrzegano przed nje- 


bezpieczeństwem wyzywania lost przy po- 


mocy rulety. W ostatnich czasach ukazała 


się na półkach księgarskich w Nienrczech. 


książka d-ra Arnima p. t. „Monte Carlo. 
Przestroga dla rodaków*. Autor poddaje 
„w niej surowej chłoście. żądzę. zdobycia ła» 
twym sposobem pieniędzy i przytacza li- 


czne przykłady ofiar rulety w Monte Carlow 
Gracze w Monte Carlo kończą zazwy- . 


czaj swoją karjere w lombardzie lub w 
„szponach lchwiarza, jeżeli nie przerwie jeji 
w krytycznym momencie zbrodnia lub sa= 
"mobójstwo. Autor książki opisuje, że przed! 
kilku laty zginęła w tajemniczy sposób w 
Monte Caria bogata: szwedka nazwiskiem 
Lewin. M sz ała ona w wytwornym pen- 
„sjonacie, gdz: olśmiewała wszystkich wspa- 
niałością swoich bryłantów. Podczas swe= 
go pobytu w Monte:Carlo zawiązała zna- 


jomość z młodą parą angielską, mieszkają: 


cą w tym samym pensjonacie. | 

W jakiś czas pani Lewin znikła nagłe. 
-. W. kilka tygodni później zawważono na 
„dworcu kolejowym w Marsylji, że pomiędzy 
rzeczami pary angielskiej znajduje się za- 


krwawiony naszyjni! „ Przypadek ten spo- 


„wodował zatrzymanie podejrzanych podró- 
żnych, a dochodzenia wyka” że zamor- 


Gowali omi swoją zmajomą M te Carlo. 


Podczas rozprawy sądowej « z < przyznał 


(się z cynizmem, Że przegrawszy w Monte 
Carlo cały m jątek, nie mógł powrócić do 
- ©jczyzay i zamordował bogatą szwedkę, 
aby przez spieniężenie jej klejnotów, od- 
zyskać stracone mienie. Zwłoki zamordo- 
wanej pokrajał w kawałki, zapakował w 
kufer i wysłał w świat. Po przeprowadze= 


„ niu rozprawy zbrodniarzy skazano ma śmierć- 
Kronika kryminalna +a viera liczne dowody, _ 


że wypadek ten nie byi odosobnionym. 
| Dr. Arnim przytacza, między innemi, 
także następujące przykłady egzystencji, 
zwichniętych przez grę w ruletę, 
Na ulicach Mentony spotyka się czę- 
sto podstarzałego jegomościa z monoklem 
w oku w wytartym pałtocie. Jest to an- 


gielski lord, który swego czasu przegrał 
miljony, odziedziczone po rodzinie, a obe- 


enie żyje z dziennej renty, 10 franków, 
wypłacanej mu w drodze łaski przez zarząd 
banku gry. Obecnie jednak bank nie jest 


tak tak już hojnym. Nieszczęśliwi gracze 


RASCEE 


"CONAN DOYLE. 12) 


- Powieść... 


— Nie wiam, czy tu się panom po. 


_doba,—przerwał milczenie lord Roxton, Ja. 


uważam, że ma wsi jest daleko weselej, 
Martwy Londyn nieprzyjemnie działa na 
moje nerwy. Nie lepiej będzię zawrócić 
do Retterfield? J | bea 

-— Przyznam się, że nie wiem, czego 


tu właściwie chcemy, — dodał Summerlee. 


— A jeżeli i został kto przy życiu, 


to jak my go odszukamy, Jerzy?—spytała 


lady Challenger. — Zgadzam się jednak z 
wami, że nie można. wracać, nie spróbo- 
wawszy ich odnaleźć, © 

.  dlatraymaliśmy automobil ;przy ganku 
jakiegoś domku i zagłębiliśmy się w ulieę 
City, z trudem omijając stosy trupów. Lu- 
dzie leżeli, jak porozrzucane 
dziecinnym pokoju. Na rogu jednej uliey 
w szereg zwykłych. dorożek wjechał ele- 


gauncki samochód jakiegoś magnata. Gruby 


starzec, do połowy wysunięty z okna po. 
Jazdu, wyciągał rękę z brylantowymi pierś- 
cionkami, jakby naglił szofera do szybkiej 
jazdy. i i de 
l Na środku ulicy stał oparty o. stup 
latarni krępy poliejant. Poza jego: była 


tak naturalną, iż można było przypuszczać, 
je. Obok jego nóg. leżał. ob-- 
darty roznosiciel gazet. Wózek, z pismami 


- że jeszcze żyje. 


stał obok I można było dojrzeć na nale- 


pionych plakatach nadrukowane tłustym. 


„drukiem: 


milczeniu opuściliśmy tem wielki grobo- 
zabawki w. 3 | | 


|. Jęknęły ponad | 
dzwony. Daleko poza miaste rozhiegały 
się: zwiastuny milości i nadziej, — Brzyzy= 


otrzymują jedynie skromną kwotę na po- 
dróż pod warunkiem, że ją zwnocą. 


W Turynie żyje powezechnie znany 
żebrak, który jako młody oficer, przegrał 


całe swoje dziedzictwo po hrabiowskich 
przodkach. | "R 
Jeden ze znanych lekarzy berlińskich, 
profesor uniwersytetu, przyjeżdża co: rokit 
do Monte Carlo z rodziną, przywożąc 0= 


'szczędności całego roku. Dotąd przegry- 


Oting gry w Monte-tara. 


wa stałe, wierzy jednak, jak oświadczył Ww 
rozmowie z d-rem Arnimem, Że pewnego 


pięknego dnia uśmiechnie mu się szczęście 


i zdobędzie miljony. 


| obie i dwóch synów z - RUA 
Matka w żałobie i dwóch sy uki w ięzyku polskim. 


pochodzenia włachów zwracało tego roku 
powszechną uwagę w Monte Carlo. Syna- 
wie zasiadali codziennie do gry, a matka, 
drząc na całem cieie, stafa za nimi, OCZe- 
kując w naprężeniu wyniku. W przeciągu 
tygodnia przegrali synowie skromny. mają 
tek, odziedziczony po. ojcu, t. j. 8600 ir. 


Ubiegłej zimy przebywał w Gap Mar- * 
tin, koło Mentony, zmarły król Szwecji. 


Marszałek dworu przegrał potajemnie w 
Monte Carlo w przeciągu Kilku dni wszy- 
stkie pieniądze, przeznaczone na podróż 
króla i aż do powrotu do Szwecji opere- 


wał dłrigami. Kiedy wierzyciele zgłosiii 
Się, sprawki marszałka wyszły na jaw, ale 
kara nie dosięgła go, ponieważ znikł ze 
Szwecji i dotychczas mimo poszukiwań, 


nie odnaleziono- go. gu ! 
- 50 letnia kucharka jednego ze zwajo= 


mych d-ra Arnima zebrała po trzydziestu 


latach ciężkiej pracy mały kapitatk, przy 
pomocy którego otworzyła pensjon. Wspól- 
nikiem jej był daleki krewny, Polak. Pe- 
wnego dni: krewniak znikł nagle z Berlina. 
Po kilku tygodniach powrócił i zesłał are- 
sztoway, ponieważ, wyjeżdżając, spienię- 


żył całe urządzenie pensjonatu i pieniądze włożył ła c ch, sędziowski. i poprosiwszy 


zabrał. Przegrał wszystko w Monte Carlo. 
Kucharka musiała powrócić do służby. 
Lista ofiar, jak zaznacza w swej ksiązce 
dr. Arnim wzrasta z dnicm każdym i mimo 
jego publikacji wzrastać będzie zaj ewne 
dalej, aby zasilać skarb w Monaco... - 


Z za kordonu. 


— Hakatystyczne informacje. „Schie- 


sische Zeitung“ rozpoczęła w ostatnim nimes: 
rze artykuł p. t. „Die diplomatische Vertre-. 
- tung der Polen bel den Grossmächten“, w 


którym na samym wsfępie zwraca uwagę na 
organizacją polaków, posiadających w Galicji 
radę narodową, organizację wojskową, skarb. 


wujenny i przedstawicieli dypłomatycznych. 


za granicą. Na razie zajmuje się tyłke pol- 


skiemi biurami prasowemi i informacyjuemi; 


zapowiada jednak ciąg. dalszy, 


Cel tych artykułów aż nadto jest wi- 
doczry. W.tendencyjńem i fałszywem przed- 


|: — „(Ostrzeżenie uczonego”. 


— „Czy potwierdza. się przepowiednia 


Challengera?* | | 
— „Ponure wieścil* > 
Challenger wyprastował się, pogładził 

brodę I dumnym ruchem ręki wskazał žo- 

nie owe plakaty = >. 
Ze wszystkich ponurych seen, 


Niedaleko od miejsca, gdzie pozosta- 


wiliśmy samochód znajdował się r ze ol- 
| Panty. 
Kięcząca postacie w pozach, wyra... jaś, CH i- 


piony kościół Najświętszej Marji 


beznadziejnosć i błaganie, Ściśle zapełniały 
wszystkie zakątki, Młody ezłowiek w Cya 
wilnem ubraniu prawdopodobnie przema- 


wiał z ambony dopóki i jego. ni: spotkał - 


ten sam los. Teraz wisiał, wsparty ©- ba-: 


lustradę, ze zwieszoną gławą it rękami, jak: - 


pajac. 


 Ponurym wydawał się. ten zakurzony 


kościół, tłumy trupów, zmrok i eisza. W 


wiece, 


Nagle przyszedł mi do głowy Bzezęś-- 
liwy pomysł: w jednym z kątów kościoła 


spostrzegłem sznury od dzwonów. Pod- 


biegłemi pochwyciłem za nie, ala poczułem - 


ze zdziwieniem, 


że rozkołysać je jest- bardzo 
trudno. NE > SE: 


> — Na świętego Jerzego, Gœ za po- 
mysl1..—krzyknął lord. Roxton, padbiegając 
do mnie i zrzucając w hiegu: surdut.— Qae- 


waj pan sznurt.. 


waliśmy żywych naazych wspóbraci. Po« 


tężny. metaliczny: odgłos cięszył nasze Berca 


"Rów. ych | 
wypadkach nastąpiła z wycieńczenia i głodu. i a _ Bt 
Sa = || ; "między stacjami Czerniewiae 


cjalnej tajemnicy; dal zg: jednakże b: 


„Czy nadszedł wreszcie. koniec. 
Swiata?" - J wóz | 


Jrujące fale. 


l która - 
„pozostawiło w mej pamięci martwe miasto, 
przytoczę tylko jeden obraz: . DE 


naszewi, głowami - 


„NOWA GAZETA ŁOBZKA*—21 Katiali 1814 i 


awieniu nakreśli się nowy jaskrawy 
stawieniu, nakreśi się nowy a Jasxr 
obraz „niebezpieczeństwa polskiego“ dla por 
wych popleczników. R. 
- Stary i znany sposób... 


parcia działań Hakaty i dla zyskania jej no= 


~ — Burzliwe. posiedzenie. Na posiedze | 


niu Rady miejskiej w Poznania W sprawia 


pozwolenia na udzielanie religii wjęzyku pol= . 


skim w szkołach miejskiek przyszło do burz= 
liwycii scen, Radni polscy zgłosili interpela- 
ojọ w sprawie zniesienia nauczania religii w 
języka polskim. 


Okręgowy inspektor szkolny eświsdczyłą 


że tylko brak w polskim języku biegłych Bi 


nauczycielskich doprowadził do zniesienia nar 


" / Zebranie przyjęła wniosek frakaji pol- 
skiej, w którym stwierdzono, że chodzi tylko 
o rzecz przejściową, i wezwano magistrat, 
aby powołał do Poznania możliwie najwięk= 
szą liczbę sił nauczycielskich, któreby posia* 


- dały zupełną znajomość języka połskiez0, ce- 


lem udzielania nauk religji. 
© — Z głodu. Na ulicach Krakowa zda= 
rzyło. tie kilte wypadków śmisreż włościan, 
którzy powrócili z Niemiec nie otrzymawszy 
tam przyrzeczenych przez agentów zarob= 
Skomstatowawo, Że śmierć w tych 


Z Cesarstwa 

©, -- Sed w wagonie. Jak pisze „Mo- 
skowskaja Kopiejka* niedawno podróżni, 
jadący koleją Południową byli świadkami 
następującego zdarzenia: W wagonie {dla 
niepalecych jeden z podróżnych zapalił, 
Inny podrożny zaproponował mn Zgasze= 
nie papierosa. Ten nie posłuchał. 

< Wówczas przeciwnik palenia wstał, 


innych podróżnych, by wstali, rzekł uro=« 
czyście: p aż? KA 
= AL. Ja, naczelnik ziemski... skazuję 
człowieka, którego osobistość stwierdzona 
zcestanie na najbliższejęstacji no Fera 15 rb. 
za przekróczen e przepisów -_i - cych 
przez ministerjum komunikacji | 
-+ Oficer pod sądem za zdradę stæ- 
nu. Petersbnrski s d vojenny w tych dnish 
rozważyć mą spra: ę porucznika saperów; 


Bułhakowa, oskarżen=go o zdrads tajemnie 


wojskowych, a mianowicie wydania obce» 
mu państwu planu twierdzy w M linie, 


Bułhakow w styczniu r. hb. zu.iadOmik 


władzę, iż w przejeździe w Petersburgu zgu 


bit wydany mu przez sztab generalny do 
studjowania lotnictwa plan twierdzy me: 


dlińskiej. Fakt zgubienia potwierdził or- 
dynans oficera, Oświadczeniu temu 
dano wiary i wyznaczono kemisję Śledc..... 


pia 


Pierwsze orzeczenie brzmiało dla. oficera 


pomyślnie. gdyż plan ten niestanowił g e: 
da :ie 


WZT EPS CZ: 


nadzieją; coraz. silniej p:ciągaliśm 


-  Bracowaliśmy tak z pół godziny. Pot 
spływał z nas strum'tn' „mi, a ręce-igrzbie- 


_ ty bolały od wysiłku. i 


Po: wyjścia z kościoła stanęliśmy na 


„Bchodach i w: miłczaniu zaczęliśmy oczeki- 


waé, 


wpatrująe się: w zawalene: trupami 


lies Niestety, —ani dźwię u, ani odpox 


wiedzi na nasze wezwanie ne vyło. 
— Na mi! Niema żywych! —zawou 


"Faiem. z. Tozpaęzą,. 


~- — A więc: niema: co: robić tu dłużej, 
— odezwała się lady Challenger. Na. Bogs, 
Jerzy, jedóm - - ęd ej. do Rotterfield. Je- 
| Beg BIUW r wróciliśmy do naszego 
samocho«.. Lord Jehn. skierował moter 
na południe, 
Rozdział VI. 
 Zmąrtwychwsźt: nie. 

Opowiadanie moje o tych nadzwyczaj. 


„Bych wypadkach, które spawedowały mnó- 
Btwo nieszczęść śród kulturalnego świata, 
-—ma się ku końcowi. 
Ostatni akt tej tragedji góruje nad popr: edu 
„mm, jak wysoki szczyt. | 
5 Prawdopodobnie pokolenia nasmescze« 
"kują jakieś. niezwykłe zdarzenia, akoro log 


„Jak wspominałem, 


wybrał je dla. takich doświadezsń. 
Czy na długo; pozostawi a sobie 


Pb rozda ten fakt straszny, czy długo 
0 


a jego wpływem ludzkość będzie spo- 
ojną i etyczną, —iruino. powiedzłeć, | 
 Bmierć była bardzo Blizko mas, Jej 
obecność. rzuciła pewien gcień na nasze 
istnienie. s 4 za, 
| — Ga do godainy, w której luizkość 
przebudziła się, było wiele sporów. Nare- 
szeię astrenomowi zgodził: się, że warunki 


dała pow 


Biedzistem w gabinecie ulałlentera, | 


szcze grdzim: ` tą spędzimy, a zwarjuję!.. 


ponad pagór «ami. jemy? 


nem zwiycił 
. oko.. 


zamawiać można telefon 
20-30. 


= Woe 
l TUL 


wykryło, ża oficer własneręezmia przy šių- 
djowania planu powyzqaczał wszystkie fir- 
ty świerdzy madlińskiej. Ta okoliczni: ji 
wód da przypuszczenia, fe poruczi 
nik Bułkakow symuluje zgubę, < 

Sprawa korneta Doneógo, Ź roz. 
kazu Najwyższego wyrok petersburskiegg: 
sadu wojennego na korneta lejb-gwardji 
pułku konnych grenadjerów Donetgo, ską: 
Żanego za przestępstwo przewidziane w 
1955 art kodeksu karnego, zamieniony zę 
stał na degradację ua prostego żołnierzą 
z następstwani prawnemi, wypływające 
Z WyTOKU. | M 


5 Hapad na pociąg. Oncgdaj 
a Włocławkiem 
na. pociąg towarowy. kilku opzysza 
ków, celem kradzieży towarów. Zerwawssy 
plomby przy wagonach, rabusie zaczęli wy- 


raueać towar na piant, lecz służba. pociągo» 


wa, sposźrzegłszy rabunek, -pociąg zatrzy: 
mals, ko 
Bandyci pczesiawiwszy wyrzucony to- 
war, uciekli, do pobliskiego lasu. Wyrzucony 
towar naradowano z powrotem do wagonów 
poczem pcciąz 'uszył w dalszą drogę. 
otg Per ža- w Kutnie. gOnegaj w 
Kutnie o geue. pół do 4 mad ranem W pie 
sesji Rozeakranea przy ul. Podrzecznej,, za” 
budowanej przeważnie drswniansmi budya: 
kami, wybuchnął pożar, sal 
W jednej chwili piomienie objęły staja 
nię, z której nie złą: ono „już wyprowadzić 
komia. z ZA 
Na ratunek] przybyły trzy straże og- 
niowe: ochotnicza z Kutna; ze szłoły rolnie 
osei Waly i cukrowni Kanstancja, oraz rota 
żołnierzy pułku strzelców. j 
Kie +wnistwo akcją 


a:inkową objął 


naczelnik kutuowskiej straż, ochotniczej, p. 


| Po półtor godzinnej ciężkiej pracyżstrań 
pożar opanewa.a. Podczas gaszenia Odczu: 
wano Bar zo orak wody. sw” 
Pastwą płomieni stały się trzy SĄblaw 
dująne z: sobą posesje, których wrurteść szą- 
Cowana jest na 20,000 rb, x 
Około 50 ubogich rodzin. pozostało bes 

„  Wypaików z ludźmi nia było, nate» 
miast oprócz wzmiankowansgo konia spaliło: 
się 5 kóz t 2 świnie. - > 


mie scowe wpływały na długość kryzysu 
W  obserwatorjum w G eeuwich zegar 
wskazywał 6 m. 12, ; 
- Na Hebzydach kryzys minął dopiero 
o siódmej. © E 
| Cae de mws, ta nie miałem wątpli 
wości w gqrrawiziwość m ich wyłlicze 


Biz dany lczak doskonałe wyregułowan 
chroom :tr; było kwadrans na siódmą, ~ 
Sieiziaie przy .tvariem oknie, 
za. umie: «p fey głowę na ręku. Stan 
mój d.ch wy był jaknajgorszy: czułem 
wielkie przygnębienie, graniczące wprost: 
rozpaczą. Obraz powszechnej śmierci, wi 
dziany podezas podróży samochodem, dzi 
wnym eiążarem zaległ mi w duszy. 
Chociaż mam prawdziwie irlandzką 
»dolność patrzenia na wszystko ze stron 
hu norystycznej, ala w danym wypa 
Zmsła moja swoboda umysłu. a 
dak żyć? ota pytanie, które sobie st 
dawałem. Czy można egzystować RA WY 
marlej planecie? Co nas czeka? A. może 
napłynie nowa. fala i zginiemy wszys 
Alba życie na ziemi stanie się niemożl: wet 
wakniek ogólnego rozkładu martwych of} 
Albo może umysły nasze nie wytrzysaaji 
położenia, w jakiem się obecnie znajdk 
Grupa warjatów na 


eci wymarłej par 
neciel.. a 


 Rommyślałew tak długo nad ami 
potwornemi możli vościami,., A 


teza maata Fatini | ai 


pc. 


zj dh Ea pame 


N gl ledwo dosłyszałny szumy Z8 ok 
Mogę RWaER. Spojrzałem m 


, Stary kot dorożkarski ciągnął pó 
gdrę: omńtkug, Ras | 
-(d. c. n.) 


„8 


Z : 


F4SZNA ZIE ha; i 


wW Warszawie. 


Cztery. ofiary, dwa trupy. 


` Wezoraj- "okołe godz. 11. r. ulica. Śliska 


była PET ace. kwawych żę 
ków: Em 


Właściciel domu nr. 60 przy ul. Sti- 
skiej Maszek Bursztyn należący do monopo- 
listów handlarzów mięsa, miał wczoraj z r - 


na dłuższą Konferencję z za rządzającym rzeź< 


„nią. prywataą na Powązkach Bzmulem Krojt: 
manem. 


O godz. II r. kiota -wyszadł” i na: 
parterze spotkał wchodzącego właśnie a sie- 


ni syna Bursztyna, Chaima, z którym wdał 
Rie w rozmowę, gdy nagle rozłegln się nies 
zwykła kanonada, Dwóch wysokich mężczyzn, 
wyciąg ZNĄWSZY. brauningi, dało szereg  Strzą” 
łów ku rózmawiającym. "Bursztyn zdołał kil- 
kakrotnie; zawołać: Janis na pomoc! 

Na. odgłos . strzałów i wołania stróż 
demu Shdziński pobiegł w kierunku  scho= 
dów i ehwycił wychodzącego stamtąd  młe= 
dego mężczyznę. W tej chwili roz legła się 
Enowu galwa wystrzałów. 

Strzzły powaliły obu rozmawia:ących. 
Z klatki schodowej znajduje się wejście do 
sklepu Fajgi L benmanowej która słysząe 
st:zały vtwurzyła drzwi i zostałą 
kulą. 


Chaim Bursztyn ugodzony w e i 


piersi, padł na. miejscu trupem, _ Krojtman 
ot:zymał kilka 
szyję.j 

Slizński otrzymał postrzał w usta, Ii: 
beuvmanowa pestrzał w szyję. 

Zwłoki Bursztyna odwieziono do gabje 
netu medycyńy sądowej, gdzie równjaż ode- 


Błano zwłoki Slizińskiego, który zmarł w. 
chwili przenoszenia go do karetki. 
Libeamanównę i Krojtmana  przewie- 


ziono do szpitala żydowskiego, gdzie wieczo» 
rem poddano Krojtmana operacji, stan jego 
jest bardzo ciężki 
Policją stwierdziła 
„że napad nie miał na celu grabieży, 
przy 
rubli 
ezyli 


gdyż 
Bursztynie znaleziono przeszło 2 tysiące 
gotówką a przy - Krojtnmavis 900 

ogółem. obaj mieli z górą 8000 rb. 
- Dochodzenie wykazało, 


odzna iczał się bezwzględnością w postępowa= 


nin z podwładnym: „co wywoływało liczne por 


gróżki, o tak określonej formie że Krojtman 
w obawie o życie, wyprowadził się z miesz- 


kenia przy rzeżnii zamieszkał konspiracyjnie. 


przy al. Miłej. 
- Po przeprowadzeniu się 
ponownie rogróżki z oświądczeniem że zmiaą« 
na mieszkania na nie mu się nie przyda, 
gdyż śmierć go nie minie, | 
Wskutek tego zżrządzono 
sztowań, 


Kalendarzyk. 
Dziś Teofila i Tertaljana 
jutro Pawła od Krzyża 
imiona słowiańskiej dziś Zawisława 
Jutro Sławogósta - 
Wschód słońca o g. 4 m. 88 
Zachód | s T o p "JE 
= Długość ania A TE 49 
-07 Teatr Polski. Jautro. liodnemalżoństc* 
Występ Lubisz - Sarnowskiej znak, nysa: 
Warsz, Teatr. ` 
| Qdszyt Cezarego Jellenty dziś w 
sali- Stow, techników, Spacerowa 21. 
Cyrk © nisellich, Targowy rynek, 


l Cođzienne przedstawienia, program rem acoży, | 


Szereg pierwszorżędnych atrakcji. 
~ Teatr Miniature. Cegielniana 34. Ope- 
'retka, farsa | część koncertowo-kabaretowa. | 
O | STAŁA WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
Bwangielicka '5, otwarta codziennie od 11—9 
i - BIBLJOTEKA STEBELSKICH. (Mikoła- 
jewska 58).otwarta «codziennie od g. 6-ej do 8 
"wieczorem, w niedziele i swieta od lej do~ 
-Ś-ej pp. 

CZYTELNIA PISM TOW. WIEDZA" 
Piotrkowska UD), oObwasta od g. 6 po poł. do 
"10 wiecz,a w niedziele i Święta od godz, 10-ej 
rano -do codz. 1U-ej wiecz. 

-. MUZEUM NAUKI I SZTUKI (Piotrkow- 
ska nr tl. Utwarte jest od 4-ej po poładniw 
do Jl-ej wiecz., A w święta i niedziela od 12. 
“raño s jū wiecz” SE 


8 podział szkół. 
(a) Ne skutek zawiadomienia, otrzy» 
manego z Petersburga przez osoby zainte- 


ręsowane iż skarga obywateli miejscowych. A 
£y 
gnie] o miejsca na. „dzisiejszą prelekcję, która 


polaków skierowagu przeciwko podziałowi 
kas i. funduszów ś$zkolnych m, Kodzi na 


“Iska i niemiecką, znajduje Bię dotychr 


BO 


- Przepełnienie Łódz. 


'Warszawsko-wiedeńskiej 
dzialność za terminową dostawę wszystkich - 


ranią 


postrzałów w piersi i 


P EET E A 


rb,, | 


że” Krojtman, 


otrzymywał | 


szereg are= 


-CZAS jeszcza We -ministerjum oświaty i nie 


przeszła jeszcze” do następnej  instaneji, 
senatu, 7 bodzi udała się do. Podersbarga Ki 
składająca 
- się z kilkunastu - obywateli miejscowych, 
„celem. należytego . poparcia sprawy. 


„Spacjalna - -komisja delegacyjna, 


"Ze: spraw miejskich. 


Ministerjam spraw wewnętrznych. po- 


z zwoliło b agiętratowi na wyasy gnowanie z ka- 
(w celu zas 


8y miejskiej kwoty. 6,740 rubli, 

kupna walca parowego: do ubijania ` dróg 

Ww parku miejskim - oraz parku przy: ul. Pań- 

skiej. 

4 sładów kolej. 
(a) Wobec znacznego napływa ładón=. 

ków, przeznaczonych do -tacji Hódź kolei. 


kaliskiej, słabego wykupywania tych ładun- 
© ków -p:zez odbiorców, wskutek czego wBzy- 


stkie magazyny kolejowe są zapełnione, isk 
również wskatek nagromadzenia się wego- 


"Rów. niewyładowanych w liezbie przewyż» 
zarząd kolej: 


szającej dwadniową nome, 
złożył odpowie- 


ładunków, przeznaczonych do stacji Bódź- 


„kaliska, aż do ezasu zmniejszenia się liczby 
niewyładowsnych wagonów. 


Z powadu przepełnienia składów i 


długoterminowego przechowywania ładun- 
ków przy stacji 


towych, udresowanych do stacji w Rodzi, 
© tanie mieszkania dla rokotników. 


(a) Komitet haudlu i przemyslu w- 


Łodzi wystąpił znów do ogólnej państwo 
wej organizacji przemysłu i handlu — Ra- 


dy zjazdów — o poparcie starań o ulgi po- 


datkowe przy budowie domów dla robotni- 
ków. Sprawa ta będzie przedmiotem obrad 


najbliższego zjazdu przedstawicieli przemy 


słu i bandia w Petersburgu. Również sta: 
rania komitętu łódzkiego postanowiła po: 
przeć ogółnokrajowa organizacja przemy- 


słowców polskich Towarzystwo przemy-. 
 Btowców Królestwa polskiego. 


łu sporządzona będzie ankieta wśród więr 
kszych fabryk; celem zbadania warunków 


mieszkaniowych robotników. W związku: 


z tem postanowiono zwrócić się do ZATZĄ: 
du tramwajów miejskich o obniżenie w 


jazdu, aby umożliwić robotnikom - dostawa- 


nie się z mieszkań, położonych na krańi= 
„zach miasta, „do fabryki i z powrotem. 


Poiewanie ulic. 


` Politmajster polecił komisarzom policyj= 


nym, żeby zwracali 


mają eodziennie o godz. 6 rano, 12 w połu- 
dnie i 4 po południu. | 

- Następnie przypomina wa a że 
wozy z cegłą, . piaskiem «i tym. podobnymi 
materjałami, mają być nakrywane wilgotne- 
mi płacht«mi w celu uniknięcia kurzu. Poli- 


cja powinna przepis ten przypomnieć wła». 
uich pi- 
semne” zobowiazania, że dostosują się do tego 


ścieielom cegielni oraz wziąc od. 


zarządzenia. Wcźuice, którzy przekroczą ten 


przepis, pociągnięci zostaną do PORCIE: 


ności sądowej, 


Poląózenie Spacerowej z Howo= 
. Spacerową, 


Stary dom z cparkariónym ogródkiem, - 
. dzielący obie ulice, został już usunięty, 


Starej Spacerowej przedstawia się teraz roz- 
legiy widok aż do. mJ Anny, -- 
Zgeny i urodzenia: 
(a) - w dniu onesdajszym w obrębie 
6 cyrkułów połicyjnych zanotowano uro- 
dzeń 43 przy 23 zejšściach, | | 
Zebranie akcjonarjuszów, 
W sobstę odbyło sią dóroczna walne 
zgromadzenie akejonarjuszów manufaktury 
wełnianej F. Wilhe!ma Schweikerta w Łodzi, 
Obrót wynosił w 1913 roku 5.262,025 rb., 
dywidenda w;płaconą zostanie W wysokości 
6 procent. . 
Na walnem zgromadzeniu TETE 
manufaktury wełnianej 
uchwalono wypłacić 14 proc. dywidendy, 


Dzisiejszy odczyt Cezarego jeilenty. ł 


Dziś odbędzie się w sali techników, przy. 


ul. Spacerowej 21, drugi odczyt znakomitego 
prelegenta, Treścią będzie tryglogja Pier- 
ścień Nibelungów, Złoto. Renu, Wałkieje, 
Zygfryd i Zmierzch Bogów. 

Jak wspominaliśmy, każda prelekoja sias 


- powi dla siebie odrębną całość, tak, Że roze 
peczynający od. dzisiejszego wieczoru słucha- 
nie cyklu, mimo utraty pierwszego odezytu, | 
szych -hotelów' - 
Poprzedni edezyt wypełnił szezelnie salę 


wprowadzeni zostaną „in medias res“, 

techników a żywa i gorące oklaski świadczy- 
ły o niezwykłem uznaniu słuchaczów, z któ- 
rých znaczna część zakupiła bilety na cały. 
, Wobec żógoe należy postarać się Weeze- 


rozpocznie się o 8 i pół wieczorem, . 


miejskiej w Hodzi, zarząd | 
"kolei wiedeńsk'ej wstrzymał na czas dwu- ( 
. tygodniowy przyjmowanie ładunków gbo- 


W tym ce- 


"podamy w niedługim czasie. 
projektu, upadła m;śl stworzenia tam kabae 


„.retu ezy. też scen rew” etowej 
pierwszych godziuach ceny biletów przy- w z j 


uwagę na NADE: 
'alie w letnich miesiącach, 


"Według przepisów, ulice polewane być 


Że. 


Karola Bennicha . 


udał się do jednej z restauracji 


NOWA "GAZETA ŁÓDZKA”—27 | Kwietnia 1914 roku. _ - 


Z teatru rzemieśiniczego. 
-| Sekcja. dramatyczna, której: członkowie 
kilkoma. występami. zdobyli sobie 


zasłużone uznanie - publiczności, zajęta - 


obecnie próbami z 4 aktowej sztuki mieszczań: ` 
skiej, osnutej na tlo stosunków. „łódskich, pe- 
A „Wśród: burzy ` życia”, 

— D.- Gutowskiego, 


Najnowsza ta praca autora wielu sztuk eom 800 rub. gotówką. 


ludowych ukaże się. po raz Porwesy = W 
„Piatek d. 8 maja r. b. 


- Kwiatek na „Kochanówek". 


| Komitet. „dnia kwiatka” na rzecz Ko-. 
„ chanówka w dniu 8 maja r. b. 


w. poczet zbiarających ofiary pod niżej po- 

danemi adresami: 

Dzielnica 1i2dop. Wład, Wagnera, Piotr- 
kows ską 213. 


R 8 a Btowi „Praca“, Radwań- 
-~ ska 19 pem, 6—9 wiecz. 

š 4 „ p. Zyg gmunta Fiedlera, 

i o Orła Ir. | | 

» 4 „ pO. Wigro, Główna 7. 

” 5 „ pp ` Paszezyúskich, Pań- 


`- ska 68 tel. 19—58. 


2 6 s p A. Nordbruch, Naw- 
P rot 8l. - | 
» 7  „ p- M. Bawarskiego, Kons. 
stantynowska 4. 
A 8 *„ p. EH. Nazin, Mikołajew: 
ska 59. - 
s Dilip PPA Konopka, Widzew- 
l -= 7. 
. I0=";,. są, ed; Hejdowskiego, O- 
| RA 17. . 
s 12418 „p. Kapuścinskiego, Zgier: 
+7 is ska 64, 
a 14  „ pani dr. Skalskiej, Roki- 


 ©lska szosa 47. 
_„ Wszystkie osoby biorące udział w 
zbieraniu ofiar otrzymają pąmiatkowe me 


"minki 


Orkiestra symfoniczna wy Grand 
Hotelu. 
Jak dowiadujemy się, w maju, w ogrodzie 


Grand Hotelu, rozpoczną się koncerty orkie- 
stry 8; mfonieznej, 6 czem bliższe szczegóły 


Zegar =. dworzec I paciąg. . 
- Przy nl. Piot'kowskiej 24 wystawiony 


| został zegar pomysłu A. A; -Lisizerowskiego - 
BM. iska. 
„dzach praca samouka - uzasadniona jest- po- 


„Ciekawość jaką wzbudza w wi- 


mysłowością twórcy, który pracował nad Ze- 
garem przez pięć lat przeszło. 


Przy ruchu zegaru, na Środkowej 


Co siedem minnt 


na: który wysypuje się tłumna publiczność, 
Przy dźwiękach muzyki Btróż 
Tągiewką w stronę drogi. Następnię pociąg 
rusza i tłum znika z peronu. 

| Wystawa. otwarta codziennie od 11 rano 
do 11 wiecz. Wstęp 20 kop., dla uczniów i 
dzieci 10 kopiejek. 

- DY 4 R „Wenecja”. 
|, Wezoraj odbyła się zabawa z nad- 


zwyczaj urozmaiconym programem, któ- - 


rym otwarto „sezon letni. Tłumy jublicz- 


ności zaległy wspaniały park, który z ka- 


żdym rokiem zdobywa sobie coraz to wię- 
ksze powodzenie u: publiezności. 


| Na szcezególńą uwagę zasługuje „Te-- 
atr letni" 


pad dyrekcją jednego ze zna- 
nych artystów miejscowego teatru.. 


Znalezione paszperty. 


W skrzynkach pocztowych 
następujące paszporty:. Michał Feldstein, Roch 
Słoma, Aniela Głowacz, Bronisława Stut:ń- 
ska, Józef Góralczyk, Stanisław Zdanowski, 
Helena Bariłomiejczyk, Jan Bartoszewski, 


Sergiej Kumieukow, Jan Pawiński, Marjanna | 
Jasińska, Abraham Zweigenboek, — - | 
' Prócz powyższych zgubiono: polisę ase- 


kuracyjną na nazwisko Moszka Chęc'ńskiego, 
oraż książeczkę kasy oszczędności na nazwie 


sko Waldemara Waltera. 


Towarzyszka zabawy. 


wlanych dokonawszy wyplaty w sobotę 
stanowił się dobrze zabawić i 


po: 
w tym celu 


rynku Wodnego, będącej miejscem  rendez- 


-vous dam lekkich obyczajów. 
Pan A. „poznał się tam z sympatyczną - - 
Telma G., z którą przepędziws szy dA 


wieczór udał się do „jednego z podragaurej: 


'Przebudziwszy się rano, 
ż biylantem, wartości 800 rb. 
©. G. została aresztowauą, lecz do winy 
się nieprzyznała, twierdząc że w stanie nie- 


trzeźwym w jakim się znajdował p. A. mógł 
"on s łatwością pierścionek zgubić, | 


szczera « i 
jest 


napisanej: przez ` WŁ 
i Awo kolegów, z których jeden zabrał rodzi- 


odwołuje- 
ig do osób chętnych w niesieniu. POMOCY : 
nieszczęśliwym chorym 0 zapisywanie się 


„nia szyby, ujęeł zostali 
- enie przez sędziego pokojn 9 okręgu odpo- 


. Wobec nowego. 


Korpus ze 
gara przedstawia witok wieżówego zamku w 
stylu goty ekim, przez który przechodzi - droga ` 
- żelazua, 
=i wieży, chodzi posterunek, 


daje się' słyszeć dzwonek stróża ma peronie, nożem rau w głowę, 


zaś poszkodowauego dostała 
pokazuje cho- - | 


"na przechodzących, 


" Na stacji Kurok- 
- wagonu robotnik Andrzej Sniegoeki, 
znaleziono - 


EA z tntejszych ptzedsiębiorców budo- . 


w okolicy 


budowniczy 
skonstatował brak towarzyszki i pierścionka 


tryumf niesłychany. 


> 


“Boemiiwacze rerba. 
45 Zamieszkały przy uł, Przędzalnianej 


N 45 Ryszard Pogonowski -zawładomił po- 
Toja; ż6: w. piątek: "wyszedł z domu jego 15 
letni ayn: Stanisław 4 uczeń szkoły - ałeksan= 
dryjskiej $ więcej nie powróci. | | 


Jak się okazało, dobrał on Sobie jeszcze 


-Za sbiegarni. poż 09 listy gończe. ` 


Z sądu. 
Przed sią E 8 okręgu stawał 


"w piątek 18-letai Chaim Damski, notoryczny 


złodziej, który w grudniu ub. roku usiłówał 
wyciągnąć kosztowną szpilkę z krawatu p. 
U. Kohna, wysiadającego z tramwaju. Przy- 
łapany na gorącym uczynku, Damski skaza 


"ny został obecnie na 5 miesięcy więzienia, 


— W eelu kradzieży, do składm aptecze 


"nego H. Gittla przy uł. Andrzeja 43, wilo- 


wali się włamać w końcu ub, miesiąca— 
14-letni Marfan Wnuk i 19-Tetni Jau Reilich. 
Spostrzeżeni przez stróża w chwiff wytłacza- 
przez polieję i obe- 


wiadali za zbródnię, za którą Wnuk otrzymał 


- 8, a Rejlich 8 miesięcy więzienia. 


— Przed sędzią pokoju 3 okregu sta-. 
wałą Helena Bochnacka, askarźona o kra- 
dzież cielęciny ze sklepu E. Waldmannug, przy 


. Zielonym Ryske 10. Qskarżona przyznała 


się de winy i skazana została na 3 miesią- 


- ce więzienie, 


Masowe aresztowania. 
.W nocy z soboty na niedzielę policja 
miejscowa zarządziła masowe rewizje, pod: 
czas których aresztowano wiele osób, W 


obrębie samego 4 ae policyjnego are- 
sztowano 98 osób. 


Oszust. 
Od kilku dni grasuje w Kodzi nieznany 
człowiek,$który zbiera w domach prywatnych 
składki na rozmaite cele dobroczynne. Padej- 
rzany filantrop nie posiada upoważnień ad 


„dotyczących Stowarzyszeń, legitymuje s.ę zań 


paszportem zagranicznym, 

mw 0 jakiegoś dentysty: 

: Usiłowane podpalenia. 
(z) Wczorajszej nocy jacyś niewya 


wystawiany ua 


„Aryel złoczyńcy oblali pafta dom Leorol- 


da -Maja przy ul Nowo  Kątnej nr. 2 w 


"Karoiewie i podralili go. 


Pożar zauważył przejeżdżający do- 
rożkarz Pawlak, i zaalarmówał gospodarza 


„oraz, lokatorów, „Przy Pomocy ka po- 


żar. ugaszono. 
| Straszna POEA 

Z domu przy ul. Średniej 123, Edward 

Ciehy, 25-letni robólnik, napadnięty gostat 


-w mieszkaniu przez jednego ze swych zua- 
: jomych, który zaprzysiągł mu krwawą zem- 


stę. Napastnik zadał (ichemu kitka kłótych 
twarz i tułów, żoaa 
z przeraźeula 
kurczów i popudła w umdlenie, Mily gość 


« ulotnił się natychmiast, a rannym i jego żo= 
ną zajęło Bię Pogotowie, 


| Krwawy napad. 
Wczoraj o godz. 8 wiecz. na ulicy 
Głównej nr. 57 kilku nieznajomych napadło 
29 letniego  kacza, 
Franciszka Risera oraz lgnacego Adam- 
skiego i poraniło ich nożami. 
Ofiary napadu Pogotowie odwiozło do 
szpitala. Wezwanej policji udało się schwy- 


dać 2 z napastników. 


| Okcięte nogh 

W sobotę o 7-ej wieczorem na szosie 
Pabjanickiej zdarzył się straszny wypadsk, 
chciał wsiąść do jadącego 
lat 23, 
skoczył on jednak tak nieszczęśliwie, że 
npadłszy, dostał się pod koła, które obcięły 
mu nogi, W.eżwane Pogotowie. odwiozło go 


` do szpitala Aleksandra. Stan chorego budzi 
. poważne obawy, 


| Usifowane otrucia. 

- Melida Nichiel, żona robotnika, lat 24, 
usiłowała otruć sę karbolem. Lekarz Pogo- 
towia: usunął niebezpieczeństwo, i 

Anna Janiszewska, robotnica fabryczna, 
lat 28, usiłowała się otruć jodyną. Ciężko 


chorą odwieziona da szpitała Poznońskieh, 


Nagła śmierć. 
W EE własnem przy ul. Drew- 
nowskiej 20, zmarł nagle N, Nejman, ban- 
Sar lat 52. . 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 
e wiak ostatni. występ znakomitej 


artystki sceny warszawskiej panny Stanisłas 


wy -Lribtcz-Sarnowskiej.  Odegrana będzie 


- doskonała komedja Z repertuaru seny war- 
 pzawskiej p. t. 


„Modne małżeństwo", w któ- 
rej urocza artystka święciła w Warszawie 


We czwartek odbędzie się” jubileusz 30- let 


niej pracy scenicznej dyr. Bolesławskiego. 
Qdegrane będzie znakomita dzieło Delawigne 
„p. t „Ludwik XI“ z jubilatam w roli tytue 
łowej.. 
bieżącym Beżonie pad _ dyr. 
skiego, SSA | 
TE Bilety na przedsiaąwienia powyższe 8% 
Już w sprzedaży, Pa E | 3 


p. Bolesława 


| Dygas w Łodzi 
=- Koncert Ignacego. „Dygasa słynnego te: 
nora polskiego odbędzie się w piątek 8-go 
Maja w sali Koncertowej przy uliey . Dziel- 


nej. Będzie to zarazem jeden 2 ostatnich 
występów znakomitego śpiewaka w kraju, bo- 


jak wiadomo zawarł ou kontrakt z „dyrekcją 
LE Moskwie na doskonałych warun- 
zach. | | 


Nie należy wątpić, iż koncert Dygasa. 


wzbudzi w łodzi żywe zainteresowanie, 


Teatr „Miiniature'a 


Ostatnim beneflsem w sezonie |bieżącym 
będzie jutrzejszy benefis tenora teatru „Mi- 
niaiure* p. Jana Sierpińskiego. Sympatycz- 


ny ten Śpiewak pracuje już w teatrze odda- . 


wna, początkowo na scenie Iwowskiej, na- 
-stępnie pozuańskiej od lat zaś kilka w Kró- 
lestwie, i 

- Miłe brzemien'e głosu p, Bierpiństiego, 
dobra szkoła aktorska į talent jednały mui 
jednają wszędzie licznych sympatyków, to też 
spodziewać się należy że jutrzejszy jego be- 
nefis należeć będzie do rzędu lepszych w 
_Bezonie bieżącym, terebardziej że przedsta- 


„NOWA GA 


'ajalne na benefis przygotowanemi, Pójdzie 
więe operetka p. Stanisławskiego „Ważna 


i  depesza“ do której libretta napisal besefi- 
Będzie to ostatnia przedstawienie w - 


sant, Część sabaretowa dzielić będzie tę 0- 
peretka od wybornej farsy Leopeida. Morczo* 
wicza „Pekój do wynajęcia". , 

W przedstawieniu benefisowem prayjmu- 
-fe udział cały personel teatru, | 


_ Występy panny Stanistawy Lubicz- 
- Sarnotiskiej. 

- Występy znakomitej artystki rządo- 
wych teatrów warszawskich, p. St- Lubicz- 
Szrnowskiej, nie przestają w dalszym CIą- 
gu gromadzić tłumnej publicznosci w sali 


_ Teatru poissiego przy ul. Cegielnianej, 


W sobotę p. Lubicz-Saruowska Wye 
stępowała poraz drugi w „Bębnie”*, wczo- 
‘raj zaś — w „Siostrze Helenie*. Z obu 


"ról tych piękna artystka zdołała wykrzesać 
tyle poezji, szczerości, uroku i wdzięku, że 


publiczność wychodziła z teatru, nietylko 
zachwycona grą jej, ale wprost rozeniuzja= 
zmowaua i.. rozkochana, - 

Jutro panna Lubiez-Sarnowska wystą- 


pi w „Modnem małżeństwie”, będzie to. 


podobno ostatni już występ jej w dodzi. 
Dobrzeby było, gdyby dyrekcji Teatru pol- 
skiego udało się przedłużyć. nieco sezon 
i zatrzymać jeszcze 


zachwyca ącego gościa. Nie ulega bowiem 


kwestjii ża i na te dodatkowe wieczory 
publiczność zbierałaby się bardzo licznie. 


„wienie to wypełnione zostanie sztukami spe” 


Znów krwawa kapiel. 

| ŞS ofiar. | 

W sobotę wieczorem nadeszła 
wiadomość, że w nocy we wsi Wie- 
_chowice w gm. Gortatowice dokona- 
no niezwykłe krwawego napadu ban- 
dyckiego. | 

Jrzech uzbrojonych. w dubel- 
-tówki i browningi bandytów napa- 
dło na przejeżdżających do Nowego 
Miasta kupców-żydów i zażądało 
wydania pieniędzy, 
Wobec oporu bandyci zaczęli 
strzelać, przyczem zabito trzech 
kupców. a 
= Na odgłos strzałów wybiegli mie- 
szkańcy Wiechowic, chcąc nieść po- 
moc napadniętym. Jeden z.włościan, 
Auvdrzej Koszka, uzbrojony w du- 
b ltówkę, strzelił do bandytów, lecz 
chybił, bandyci zranili go w głowę. 
© Oprócz Koszki zabici zostali 2 
miejscowi mieszkańcy. - ea 
| Bandyci, zabrawszy Koszce du- 
 beltówkę, zbiegli. < | o —* 
Rannego ciężko Koszkę na fur- 


mance odwieziono do Skierniewic, | f | 
r. pachciarza stwierdzałoby, że bandy- 


skąd koleją wyprawiono do War- 
szawy. «© > 

Jak uporczywie twierdzą, napa- 
du tego miał dokonać Daniel z Har- 
twigiem i jeszcze jednym towarzy- 
szem. | mę | 


o (Wiadomość tę otrzymaliśmy wczoraj dziś 
zas otrzymaliśmy dwie inne, które niżej poda 


jemy, a która wiadomość powyższą nieco zmie- 


niają i prostują W wiadomości wczorajszej zdają 
się być pokręcone i pomieszane oba niżej po- 
dane wypadki). E 
Wymoerdowana rodziną w 
 Komamiewicach. 


W Domaniewicach Rawskich, na- 
leżących do gminy Góra, pachciarz 
dworski Motel Weinberg, zawiado- 
mił dziedzica majątku, że pragnie 
uregulować rachunki za mleko, 

Dziedzic, nie mając czasu na 
zrobienie obrachunku i nie potrze- 
bując widocznie na razie gotówki 
powiedział Weinbergowi, by z wy- 
płatą należności wstrzymał się. 


W czasie tej rozmowy dziedzi- 


ca z pachciarzem w kancełarji dwor- 
skiej znajdowali się dwaj włościanie. 
i W sobote z rana, gdy do doju 
„rannego celem odebrania mleka ani 


 lecenie sprawdzenia, 


pachciarz, ani jego żona się nie zja- 
wili, udano się do zajętego przez 
rodzinę pachciarza mieszkania, 
Oczom przybyłych przedstawił. 
się straszny widok. |. RM 
W pobliżu drzwi od mieszkania 


w kałuży krwi walały się zwłoki 
Motela Weinberga, a w kącie izby, 
w pobliżu usłanej na ziemi pościeli 
leżały zwłoki l0-letniego syna pach- 
ciarza, w pobliżu zaś łóżka znaczył 


się pokrwawioną bielizną zmasakro- 


wany. trup żony Weinberga. € 
Władze śledcze przypuszczają, 
że w chwili, gdy już rodzina Wein- 


berga, t. j. żona i syn pokładli się . 
do snu, 


bandyci 
"mieszkania. | | 
lbostawszy się do mieszkania 
pachciarza bandyci uderzeniem sie- 
kiery powalili go. 
_ Prawdopodobnie żona Weinber- 
ga zamordowaną została w chwili, 
gdy na widok dokonanej na mężu 


zapukali do jego 


zbrodni wstała z łóżka, spiesząc mu 
na a; 


pomoc. AiG ROM 
_ Zamordowanie 13-letniego syna 


ci zabili go w obawie ujawnienia 
ich nazwisk, 


|. Łupem bandytów była gotówka. 


w kwocie przeszło 200 rb. 


 Rajście bandytów w Wiech= 


nmowicach. 


W ubiegły piątek do domu Andrzeja 


Koszki, najzamożniejszego włościanina we 
wsi Wiechnowice gminy Gortatowice, przed 


zachodem słońca zgłosiło się dwóch mło- - 


dych mężczyzn, którzy podając się za a- 


 gentów, zażądali od domowników zawola- 


nia gospodarza, gdyż jak mówili mają po- 


zwolenie na broń. 


Znajdująca się w pierwszej izbie żo- 


na i synowa Koszki oświadczyły, że go- 
spodarz jest w drugiej izbie i że jeżeli 
życzą sobie z nim rozmawiać, to 
osobiście tam udać, | | 
=, Rzekomi agenci zastosowali się do 
tego polecenia i po chwili kobiety usły- 
szały dwa bezpośrednio po sobie następt- 


. 


jące strzały. Po których dwaj nieznajomi 


z dubeltówką Koszki wybiegli z domu. 


„.,.Po zniknięciu niaznajomych, kobiety 
udały się się do drugiej izby, 


K gdzie zna- 

laziy Andrzeja Koszkę, leżącego w pobliżu 

drzwi:z raną postrzałową głowy. a 
Stan zdrowia umieszczonego. w szpi- 


ZETA ŁODZKA*—27 Kwietnia 1914 r. 


na parę wieeęzorów 


czy Koszka ma po- 


mogą się - 


nie 34 tysięcy 


jalu Dzieciątka Jezus w Warszawie, Koszki 
test beznadziejny. | 


JH pościgu za Danielem. 


W sobotę odbyły się w okolicach Su- 
łejowa nowe aresztowania. Oficer do spraw 
szczególnych przy gibernatorze piotrkow- 
skim aresztował kilku pomocników Danie- 
la. Są to włościanie ze wsi Paskrzyn 


gminy Ręczno, bracia Purgałowie i niejaki 
- Kowalski oskarżeni v pomaganie Danielo- 


wi w ukrywaniu się przed policją. ( | 
Pozatem aresztowano w Sulejowie nie- 
jakiego Meira Binema Sznitera. | 
Szniter ma być handlarzem żywego 
towaru. Jeździł często do Boenos-Ayres, 
zna wybornie Amerykę i miał swego czasu 


Jakieś stosunki z policją w Mysłowicach, 
"W ostatnich czasach miał pozostawać w 
stosunkach z Danielem. © | | 

Ze Zduńskiej Woli nadeszła tu wia- 


domość, że w restauracji miejscowej znaj- 
duje się Daniel Steifer ze swym towatzy= 
szem. | | i 
- Podobno policja wpadła na bliski trop 
bandyty i rozpoczęła osaczanie go. Wynik 
nie jest wiadomy. = 


Zamach na kasę, 


-© -Do Tomaszowa Rawskiego przybył 
oddział kozaków w celu dəpomożenia po. 
licji w waice z bandytyzmem. | 

. Pomimo jeduak silnej ochrony na 
ulicach, dwaj bandyci w maskach usiłowali 


dokonać napadu na żydowską kasę po: 
. życzkowo-oszczędnościową w domu Weis- 


berga przy ul. Brzostowskiej. Na szczęście 
nie zastali kasjera, który zabrał ze sobą 


klucze od kasy, wobec czego bandyci nic 


nie zabrali i umkuęli bezkarnie. 


naj 


| Tel. W. A. T. i własne, 
|... Ghoroba Franciszka sózafa. 


WIEDEN. Półurzędowy biuletyn o 


stanie zdrowia cesarza stwierdza, że pole- 


pszenie nie nastąpiło dotyc czas. Tendencja 


jest tego rodzaju, Ż2 pelepszenie nastę- 
puje bardzo pewoli. Wczoraj cesarz spo- 
żył kolację z. wielkim apetytem. 

= WIEDEN. Wbrew do powyższego 
biuletynu w kołach dworskich mówią, że 


stan zdrowia cesarza budzi zaniepokaje- 


nie. Lekarze obawiają się zwłaszcza, aby 
do obeenej choroby nie przyłączyła się 


wada serca, gdyż w takim razie nastąpić 


by mógł bardzo łatwo udar sercowy. 
Wybory we Francji. 
PARYŻ. Wczoraj odbywały się w całej 
Francji wybory do Izby deputowanych. A 
ogólnej liczby 612 okręgów wiadome gą 


(wyniki w 280. Wybrano ponownie pomię- 


dzy innymi: Brianda, Milleranda, Caillaux, 
Bartou, Jauresa i znanego księdza Le- 
mira. s 
Organizacją antyniilitarna. | 

„RZYM.— Władze policyjne wpadły na 
trop olbrzymiej organizacji, która prowa. 
dziia agitację wśród młodzieży, nakłaniając 
ją do ucieczki od wojska. Aresztowano 
wezoraj dwudziestu takich młodzieńców, w 
chwili, gdy udawali się do Ameryki. Zna- 
leziono przy: nich paszporty, wyjednane 


przez ową organizację, 


- Traktat hardiowy. 

. KONSTANTYNOPOL— Rokowania nigu 
miecko-tureckie g traktat handlowy zosta- 
ły już skończone, Ambasador niemiecki w 


bawiący chwilowo w Berlinie 
rokowań, wyjedzie dnia 80 b. m, do Kon- 
stantynopola, aby podpisać w imieniu Nie. 
miec odnośny układ. 
Postępy szpiegostwa wojskowego, 
LONDYN. —,Duily Mail“ donosi z 
Berlina, że pod Metzem aresztowano pew- 
nego jezuite, który uprawiał szpiegostwo 
wojenne na rzecz Francji przy pómocy 
urządzonego na dachu seminarjum tamtej- 
szego aparatu do telegrafji iskrowej. Przyj. 
moważ on telegramy radiotelegraficzne 
wojsk niemieckich i sprzedawał je następ- 
nie władzom francuskim. Przy rewizji 
naleziono wielki materjał obciążający. 
prawę tę otacza prasa niemiecka i rząd 
tajemnicą, S 3 


z okazji tych 


k l Chunhuxi, A 

| PETERSBURG, —Napad cehunkuzów n 
rosjan około Charbina wywoła przedstawie- 
nie rządowi chińskiemu poważnych żądań 
Przeniewierzenie. i 
„ HELSINGFORS. — Zegarmistrz Wie. 
demark aresztowąny został za roztrwanie. 
marek powierzonych mu, ją« 

ko wykonawcy testamentu, > pa 


~- koleją do Paryża, 


 €aży bataljoa 
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|... Bhanja i Epir. 
WIEDEN. Z Durazzo donoszą: Kwa 


- stja uspokojenia Epiru została w główniej 


szych punktach załatwiona pomiędzy tzą 
dem greckim i albańskim. JC 
; ' Przejńcie granicy. ee 
CETYNJA. Oddział. żołnierzy. ag 
stryjacekieh, złożony ze stu ludzi, puźzkra 
czył pomimo protestu pogranicznych wini 
czarnogórskich, granice Czarnogórza i:o 
maszerował w głąb kraju. Rząd ezatm 
górski zaniósł skutkiem tego protest. d 
Wiednia. | ao ie 
Wypadek hrabiny. . 
PARYŻ. Hrabina Demareuil uległ, 
wezoraj przejschaniu przez tramwaj elek 
tryczny tak nieszczęśliwie, że musiano ja 
amputować obiedwie nogi, | 
Katastrofa. . 
PARYŻ. Balon sterowy, który wznióg 
się pod Barmen w Niemczech, wraz z 4 
pasażerami, mianującymi się przemysłow, 
cami, opadł nagle, skutkiem zepsucia si 
motoru, na ziemię pod miejscowością An 
goulins, niedaleko DLarochelle. Podróżn 
odnieśli deść silne kontu. = Miejscowi 
władze francuskie pozwoliły im udać si 


Hota mecarstw do Grecji. 
ATENY. Wezoraj wręczono rządów 


 greckiemu notę wielkich mocarstw, dom; 


gająeą się niezwłocznego wycofania woja 
greckich z Ep ru. Mocarstwa wzywają p 
zatem Grecję, aby nie przyczyniała się dę 
obalenia uchwa! londyńskich, gdyż było by 
to w pierwszym rzędzie przeciwne jej wł 
snym interesom. Daran E e t Se a 

ATENY. Venizelos natychmiast pt 
otrzymaniu noty wielkich mocarstw oŚwiisł 
czył, iż niezwłocznie wyda rozkaz, ady 
wojska greckie opuściły Epir. CA 


WOJZA 
| Wojna trwa. | 
| NOWY JORK. Pomimo pogłosek, & 
prezydent Wilson postanowił zaniachać dak 
szych brozków wojsnnuych przeciw Meksykowi 


donoszą x Tampice, że przybyło tam znów 
200 żołnierzy amerykańszich. . o 


Pośrednictwo pokojowe; 
| WASZYNGTON. Rząd brazylijski ę 
argentyński ofarowały swe pośrednietwć 
Wilsonowi w sprawie zatargu z Meksykiem, 
Prezydent przyiął pośrednietwo, = 22 2 0 0 
a WASZYNGTON. Pa przyjęciu pośrad-. 
nietwa pekojowego Argentyny  Brazylji 
Chili, Wilson oświadczył członkom kongresy, 
Ameryka nie zg.dsi się na zaprzestanie dziąc 
łań wojennych, depóki Huerta nie ogłos 
abdykacji swojej i nie zost:uą zaprowsdzoa 
ne w Meksyku rządy konstytucyine: Pomimo 
to w kołsch senatorskich panuje usposobienie 
pesymistyczne. Zarówno w sferach  politycze 
nych, jak w prasie aświadczają, że nie należy: 
wdawać się w żadne układy z bandytą, kids 
rego rządów nie uznaje się. W kołach woje 
skowyeh Krytykają i oburzają się na ewen- 
tusing zwłokę w działaniach wojennych, 
jaka stałaby się nieunikniona w razie roze 
poczęcia układów pokojowych, 
Renubiiki południowe lękasją się. 
MONTEVLDBO. Gazety utrzymują, że 
republiki poładaiowe wobac niebezpieczeń- 
stwa pochłonięcia przez Stany Zjednoczona 
powinny porozumiewać się wzajemnie w celu 
przeciwdziałania tym zakusom. pó 
re Ma odsiecz do Wera Cruz. e. 
GALVESTON. Zbiegowie meksykańsey 
opowiadają, że widzieli z pociągu olbrzymie 


Konstantynopolu baron v. Wangenteim, masy wojsk meksykańskich, dążących z od- 


sieczą ua Vera uz, Huerta zatrzymał 
w Meksyku około 80 amerykańskich i prze 
szło 100 angielskich mechaników i fnżynie- 
rów, którym nakazał przebudowanie lokomo- 
tyw meksykańskich, opalanych dotychoża8 
Topą naftową, na paleniska dla węgla. ka- 
dmiennego. Powodem tego zarządzenia jest Zue 
petey brak zapasów ropy naftowej, | 
NOWY JORK, Z Vera Oraz donoszą, ż8 
wielkie masy wojsk pewstańczych pod dô". 
wództwem generała Zupaty, połączyły Się 
z wojskami Huerty i dążą na Vera Gruz, 
EM ioeswelt walczy. W. 
„. LONDYN. „Daily Msi" donosi z Nowe” 
go Jorku, że były yrezydeat Stanów, Roosreli, 
postanowil wziąć czynny udział w walce 
z Meksykiem, Zorganizował ou w tym celu 
ochotników pad dowództwem 
gen. Wooda, | EŃ a a 


Wiadomość w drukarni „Gaz, Łóđsk,“ 
O - . Widzewska 106a. 


mamy | telefonowe. 


W. dzielnicy handlowej Londynu, pan- 


Blank, jeden z potentatów giełdowych | 
gieżdowych siedzi nan teraz nerwowo poprawia. krawat... 
niech pan słucha: 


Ty przytwierdzony do t:lefanu, $pozwala mi. 


przy swem biurku, 


lefon, 
Sygnał, Pan Blank Pierii 
— Jestem! 
— Pan Blank, prawda? — odzywa 'się 


głos z (telefonu, — Tak irano z papie: 
rosem? 


na którem stoi te- 


-aelawę. 


—zdumiewa się w myśli p. Blank. 
— Ależ, niech pan palil—mówi. 
nieznajomy. —Po co 
pielujczkę?,, 
biurko... 


dalej 
pau go odkłada na po: 


Wszystko. to prawda, ale jak moża kto. > 

o tem wiedzieć? Pan Blank, już przerażony, § 
i się od biurka. chwyta: się za glowe, B 
co. | 

Się pan szarpie za . włosy? Nie ¿jest ich $ 


— Czemu się pan. odsuwa? 


eger 


Po 


ga wiele. 


Zdobył się wreszcie. pan Blank na od- 
wacę i >: Doa ene. 


— A ten skąd wie, ża palę papierosa? Ę 


- No, widaj pan, stoczył się Ba Ę 


e Na Boga, czy Śnię? Kto pan jeste? 
Skad pan może wiedzieć, ca robią z pas. 
pièrosem, z ręką?.. Mówisz pan, jakbyś pan” 


na muie patrzyl! 


"Właśnie, że widzę . pana. Widzę jak 


Otóż, 
wynalszłem przyrząd,któ 


widzieć „EQ Z sm rozmawiam. 


Sam nie 
dka R 


DO; W 


| Lszy DEBIUT trupy FRANKLIN, 


_Cinisellego, wystawny balet: 


NOWA. GAZETA ŁÓDZKA” —27 Kwietnia 1914 r. 


- "Dziś w poniedziałek, godz. 8 m. 30 wieczór `. | 
, WIELKIE EXTRA PRZEDSTAWIENIE. Program obejmuje a nie- 
| znanych w ŁODZI ATRAKCJI 


kilka dni: LWY, ŚLONIE i ZEBRY. Oryg. tresuty przez dyrektora | 

| „BACHANTKI" „TANGO i ŻONGLO- | 

WANIE‘ najnowsza kreacja. 8 Lias, gry ikaryjskie, komicy i: reszta 
Nr.Nr. > zen Kasa od 11—2 i od 5 otwarta. 


mogą skorzystać z wynalazku, 
pieniędzy, Może pan go sfinansuje? Zysk 


"pójdzie do połowy, Pan Blank zdumiał je- 


"BZEZE bardziej, Ale, czy w naszych 
jest cóś niemożliwego? Taki wynalazek! Jw- 
kich dokona on przewrotów, tle da miljonów 
zysku. 

‘Pan Blank podnosi oczy. ku aieba.ISpoj- 
rzenie jego pada przez okno na przeciwległą 


fruwających. ludzi. Tylko jeszcze 


bo niemam stronę uliey. | pan widzi w oknie 


a 


200200000000802.208009900094 


 Raprze- 
ciwko kogoś ze U teletoniezną ilor 


„nstką w ręku. 
czasach o 


: Był to stary znajomy jego który wła- 
śnie sprowadził sig do mieszkania naprze: 
ciwko i chciał sobie z. potenia giełdowego 
zażartować: 


252/ 


239393989959 


Mins patsłem można NN" 


_. piękność twarzy, biast | ni 


. Jedynie używając KREMU przeciw 

 piegom, opaleniżnie, plamom, wągrom 

i liszajom, kupionego tylko w składzie 
na Nawrot 54. 


Cena za słoik 50 kop. mocniejszy 
15: kop, 


. Nowość! 
Specjalny KREM X 4 na porę wio- 


senną, zapobiegający opea się. Cena 
E Za słoik LA 


soma a AR 


Ne 


NYDSDZECCSCCECESEE 


potrzebny PE |. ed 
do starszego felczera, Rzgowska N 
2705— 


Stacja Kimas 
tyczma Lesna 


OOP E PA TEELE EEEE T CATE EET E N EEA 

 Wedysiaw Milczarek zgubił karte. od 
paszpo: tut, wydana z fabr. B-ci Pe- 

trakowskich. 2007—] 


Z kartę od paszportu wydaną 
na imię Ferdynanda Wildmana 
z fabryki Karola Eiserta ul. 


% 19, 

Z klucza na metalowym kółku zga- 
biono w sobstę na Piotrkowskisj 

między Ewangielicką i Karola Upra- 

sza się zwrócić do Administracji za ` 

nagrodą -2463—1 


NA napojem jest dębie 


Poni Owocowa. 


z maturalnych soków na wodzie destylowanej, 


Inowłódz nad rz. Pilicą 


Karola 
27038—1 


Toteż proszę żądać „wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryk 


K, CHĄDZYŃ NSKIEGO, w patentowanych flasz 


kach. oplombawanych: 
Wyrób dobry i czysty — pod gw araneją, 


Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 | 


Cena flaszki 8 PP TOA do A Ad 


Ww ma Spałskich. Leków. antera, Góiausaeja, dwa pemsjenaty; - 
poczta, telegraf Ba miejscu, fortepian, lawn- tennis, kąpiele ciepłe T. 
| rzeczne. Szosa do samego miejsca. - 
Wiadomość. a Adw: przys, Birenćweiga, Zielona 11, m. 8 — 6 pep: tel. 12-18. 
i 


Tamże — g pensjonacie dia dzieci I młodzieży. 


mwiadoość 


Nio koła w wielkim wyborze są 
do- sprzedania, . Konstantynowska 
- . 2621—1 


(za rok a 38 i2) | 
to jest po dzień z (SH) Października 19.3 j roku włącznie E 


Ruble | kop. | Ruble. | kop. 


I. Kasa 
JI. Rachunki przekazowe i wnioski: 
a) w Banku Państwa, w kasach oszczędności iw ka= 
sie giubernialnej. 
b) w Bankach prywatnych 
TL Papiery procentowe: - 
- 'a) nabyte z funduszu kapitału 


z s „m . aż, M, aż 34,631| 281/,Ą I. Kapitał A — 


I. Prze wyżka kapitału zasobowego ponad normę 
Jil. Fundusze specyjalne: 
a) na nabycie własności ruchemej. 
b) na umorzenie war. ruchomości 


| 2,936,582 971/, 


— Rb -475,575 k. 54 475,575] 54 Rb. 17,495 k. 97 


— —— — — 


a e) 
"IV. Listy zastawne. o biegu: 


— 


> 17,496] 


ków bieżących, rachunków z korespondentami, kary, | 


KH. W vdatki z u eruchomości przysądzonych Towarzystwu. 
| dyskonta i inne) 


XIV. 5% "podatek skarbowy 


M A 2 3,780] 78. A AZEN a m 


zasobowego —  — Rb. 2,471,627 k. 014, | o J- E 85 -— = — - Rb. 23,730,200 k. — l 

b) nabyte z fund. ruchomych  „ "945, 292% „. 35 2,716,919| 86, -- b) 4/28 — — —  — y 18,885,500 TE 4 
O) »  »  „ Specyalnych =3ę "Ng, RW tyje 0 asc) 057% e, „Re, PARA | — 42,615,700 — ; 
d) > > - ý przechodnich: (przyjęte warunkowo g V. Listy zastaw. peso aaa Rb. 548, 400 k 

i po cenie nominalnej) — — —. a VI. Należność za kupony — a= — 71,576 ,„ 121 

i IV. Pożyczki udzielone na nieruchomości: VII. Fundusz na zapłatę kuponów gl 1,030, 346 n 941/.|. 

i a) należące do stowarzyszonych Rb. 42,615, 122. k. 25 VIII. > Te a | 

: arzystwu SO aw AP 20, A eua i 

lo b padone Towarystea, IE A | 0) prademitowogo(Goowiam 1 Tsn | Lesona 

VI. Przedtermin umorzenie pożycz. „. 755 . 71 |42,615,877| 96 F IX. Opłaty: | 

VII. Raty: a) na kapitał zasobowy i na pokrycie kosztów admi- | 

a) korzystające z terminów ulgowych — — nistracjł » 42 oh wama ak d de. oda] 

; b) zaległe —. — — Rb. 369665 k. 53 | b) na zwrot kosztów szacunków techniczny ch nieru- 

c) odroczone ` — = E FOET M chomości oraz na przygo- 

z d) prolongowaue — na 369,655 58 ğ towanie listów zastawnych Rb. 62,254 k. 111/3} | 

| VHI. Korespodenci na opłatę kuponów i listów zastawnych W zj ; ©) — = — = — SZK i 67,254] BRA 

| wylosowanych = =? ę 822,288 83 5 X. Raty przedterminowe — — — — — | 20;,336| 52 

| IX. Kupony zdyskontowane  — — = — 93,961| 1210 XI. Korespondenci za opłacone kupony i listy zastawne | _ | 

ji X. Własność Towarzystwa:. | z wylosowane — a=: ża > i Ale 

| a) nieruchoma — — Rb 177,382 k. 22 s XII. Fundusze przechodnie. — — = — 57,746! 81 
b) ruchoma — — — = 26,145. „ 6l 208, 597 88 84 XM. Dochody z nieruchomości przysądzonych Towarzystwu 

| XI. Zaliczenia i wydatki zwrotne  — = — 14,447| 161E XIV. 39 podatek skarbowy — — = = — 4,174] 9414, 

| XIL Wydatki poczynione w zastępstwie T E 11, „009 4517, g XIV, Różne wpływy (4 od papierów procentowwch, rachuti- | 

| 

i 


a m +4 — 


w” 


XV. Wydatki bieżące (wyznaczone etatem, operacyjne i inne) ; RA +1. a R oł Js" FR > > 
XVI. Listy zastawne przyjęte w komis — ` — SE, E ; — = E 26 > En a a 
f | XVII. Kupony ać 1. ów gop wylosowanych — 4,68525 E AVIH —1 nma, = = = —, — 


ı na papierach procentowycii, BARYNCE Z 
kapiłału zasopowego 


—— 


ZY JI. Różnica kur 
funduszu 


am ||| = 


SECIE. 


„mewa wdwu aaas SPO WDM 


ST 
4 
$ 


pona — ~, 


Razem — |47,365,970] 114 Ẹ 


—— amai 


YE 


7,865,970| 111%, 


Razem — | */,808, 
SG JE W 


XIX. 


ai 
| 


W Kasie Towarzystwa znajdują się: 


"17;287,691| 6247] 


} 

i 
3 a | 
F Listy zastawne m. Łodzi na przechowaniu =F <= 1,995,000 — | $ 
| Nowe arkusze kuponowe — = = [= — '946,107| 50 WE 

| L: sty zastawne przygotowane na pocz SELF Dap zał | f 
$| Listy zastawne umorzone — s= a. 22 eh 1,063,259 191 LP ; 
p o EMOTZONĆ AR cji = ER KO 2,1 52,031 2 . 
E ECSS HB SE 
Pa iery procentowe własne —  —  — = T PoS ARA NE | 
| Papiery p listów zastawnych i kuponów  — == => 303,120 zc ZE 
| 


Nowość! == NowoŚĆ! | 
Książka tylko co wydana po długoletnich studjach , 
i i praktyce przez Freno-Grafologa 
| kladne określenie PRZESZŁOŚCI, TERAŹNIEJSZOŚCI, E 
; PRZYSZŁOŚCI i. sposób, jak postępować, ażeby być | 
s szczęśliwą (ym) w pożycin małżeńskim it. p. | 

Z w wymienionej ksiąźki każdy może bez najmniej- 
a. szej trudności korzystać. 


: Cena 23 kop. 
l Sprzedaje osobiście . wydawca (życzącym z objaśnieniem) 3 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 83, m. 23, 


prawa oficyna 2-ga sień 3-cie piętro. 
SE WA PRAĆ książki nie obowi lązuje do ena 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—27 Kwietnia 1974 r. 


WACŁAWA‘. Do- | 


-W zastosowaniu sie do s 66 ustawy, Dyrekcja 


Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje do po-- 
wszechnej wiadomości, że na ogółnem zwyczajnem zebraniu 


członków tegoż Towarzystwa, odbytem w dniu 821 Kwiet- 
„nia 1914 roku, zapadły następujące uchwały: 


4) Sprawozdanie Dyrekcji za rok finansowy 1912/1913 


jednomyślnie zatwierdzono; 


2) Projekt etatu na rok finansowy 1918|191 4, obcina p 


jący w przychodzie Kb. 249,923 kop. 96. w rozchodzie Rb. 
162,434 kop. 59 i w pozostałości na zasilenie kapitału zaso- 
bowego Rb. 87,489 kop. 37, jednomyślnie zatwierdzono; 
3 Upoważniono Dyrekcję do wyjednania w drodze 
prawodawczej uzupełnienia paragrafów 10, 69 i 88. ustawy 


Towarzystwa; 


4) Wniosek 20 stowarzyszonych co do konwętsji listów 
zastawnych terminowych, serji IV i V, listami zastawnymi - 
bezterminowymi serji VH-—uchylono; 


o) 
rektorów: 


Wychodzących że składu Władz Towarzystwa Dy- 
Edwarda Herbsta i Maurycego Sprzączkowskiego 
oraz Członków Komitetu Nadzorczego: 


Dawida Lande i 


Józefa-Adama Wolanka wybrano ponownie przez aklamację 


na też same stanowiska, na miejsce zmarłego Zastępcy Dy- 


kan Michała Cohna powołano członka Komitetu Nadzor- 


ego Aleksandra Walfisza: 


na miejsce -zmarłych członków 


oe Rudolfa Zieglera i Jakóba Hirszberga oraz na 
miejsce Aleksandra Waliisza wybrano. większością głosów 
Leona Jezierskiego, SkA SWiĘOWNACEO i Stanisł „wa 


Jarocińskiego. 


'Podiug list obecności w ogólnem zebraniu uczestniczy- 


ło 186 stowarzyszonych, mających prawo do 192. głosów. 
| "Łódź, d. 25 kwietnia 1314 dY 


Prezes Dyrekcji E. Herkst. 


qO aaa A» Gajewicz, 


2644-1 j 
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Kaucjonowany Kantor  onisowa: -rokomendacyjny, 


zatwierdzony przez władze 


F. PACHOLCZYKA 


Łódź, Lipowa Ke 36. 


'Załatwia sekomiewdacje: osób wszelkich gałęzi pracy fachowej, nauczy- 


cieli, nauczycielek, freblanek, bon, mamek ze świeżem pokarmera, aż 


wszelkiego EO. obojga i i robotników. 


- Dr. Med. 


Aleksandar Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13, 
Choroby żołądka ikiszek 
Fu rzyjmuje od 9 — H r. i od 4—7 
e a A] 

D. med. |. SZWARCWAŚER 
Piotrkcwska I8. - 
Choroby wewnętrzne i nerwowe.. 


Specjalista chorób: zołądka, kie 


szek i przemiany materji (eus~ 
krowa, podagra, otyłości i t. d. 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi _ 
. w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11—1 i od 5 — 7i pół 
po południu. 1931 


Dr. M. PAPIERNY 


ENN i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje ód 10—11 rano i od 4 ipół 
do 6 i pół po poł. 
Południowa 23. Telef. 16-85. 
80 8 l 


di dzieci. 
Dzielna 8. Tel 22-77. 
Od 8—9 rano i 8—5 po poł. 
„Wyszwczi jan Grodek.. 


Nie- E 


ES Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardłą. 

Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 

e w niedziele od: 10—11 r l 

anica Piotrkowska AG 35. 
i Telefon 19- 84, - 


nr ed. Boles Ron 


Choroby uszu, nasa; gardła a 
o rehirurgiczne. - 
Piotrkowska 56. Telefon 32-62. 
„Godziny przyjęć: od 9—11 rano i od 
4—7 po południu. W niedzielę do 11 
rano i e 2- 2 po poł | 419 


De. Si 61 mi 


BTSRZSUBA powrócił, z 
Cogielniana 40. Telef. 12-17. zana 
z chorobami dzieci od 9 do 10 r.iod >. PP. 


j Dr, L GUND 


an dzieci i wewnętrzne. 
Zachodnia 57 róg Cegielnianej 
Telefon 38-34, 


642 


cą święta 10—1. 


Ę Syphilis, skórne; 


2628--3, " R 
me Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 


dla 


| GB. 


| Choroby dzieci 
Choroby kebiece Dr. M. 


Analizy krwi; 


 iredglista Chorók wenerycznych, s 
B-r S. KANTOR, 
r O róg Ewangieiickiej; 


* fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; 
ret światłojeczniczy (choroby „skóry i włosów) | 
ROWY. oj przyjęcia: 8—2 rana i 5—9 po poładniu. Dla pań osobaa 
poczekalnia. ` 


Frześwietlenie | 


DI. IACKENNETT. 


ul, Zawadzka A: 8, tel. 31-76 
b. asystent petersburskiego szpitala © 


miejskiego, specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych i niemócy płcio- 
wej, 1888—150 


Frży leczeniu syfilisu „zastosowanie preparatu 
ERLICH—HATA.. 606-914. Leczenie za. pomocą 


elektryczności Godziny przyjęć od 8—2 i od kk: go 


“Dia pań od 4—5 oddzielna poczekalnia 


(r. med. Leyberg 


Krótka, 5 tei. ydel 
Choroby skóry wenćryczne i pe E 
Przyjmuje od 10—1 i od 6—8. Panie od 
4—b. W niedziele i święta od 8—ł; 
Dia pań oddzielna: poczekalnia. 2266 


W. Bernard 


Choroby - weneryCZne, dróg moczo- 

- wych 1 skóry. | 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) | 
Przyjmuje: 9-— 1 i 5—8. w niedziela 


1947—200_ 


Choroby - skórne, > 

ryczne 

Bes, Lewkowicz 

.. Leczenie trypra bez Szpryco= 
| warn. Tel. 35-44 


l niemoc płciowa 


Przy Sp niie stosowanie prśp. , 606 ` 
i eczenie elektrycznością i) ma- 


plig" 
sażem wibracyjnym. 

„ Konstantynowska 12 

obok teatru Selina. - 


-"Ą od 9—1 i od 6—8, dla pań od 5—6, 
H w niedziele od 9 —8. 
i Dla Pań osobna poczekalnia. 


Dr L. Klaczkin 
KON STĄNTYNOWSKA 1 L 


choroby dróg moczowych., 


LECZENIE. SYPBILISU 
'EHRLICH-HATĄ 606. 


wiecz.,dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta Uh 


do 1 REMA R CAE 
LORI! się 
ma ul Średnią AS 3, 


_ Specjalista chorób kpi ci 


skórnych z kosmetyką lekarską (twarz 


włosy etc.) 


do 9 wiecz, .. 


Dr. JEBNIEKI 


i Weneryczne; Skóry 
„dróg moczowych ` 


ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5-8, w niedziele i święta 9—4 
© - 410 1 


Telefon Nr. 170 


Laboratorjum 


= | Ma Istra N. SCHATZ 
DLACH "8 4 


Łódź, ul. Piotrkowska. Na 37. 
Telefon 26-381. 


Badanie krwi na- syfilis. m 


Wszelkie amałizy lekarskie i chos 


. miczme: moczu, piwocin (gruźlicy). : 
| _krwi, wydzielin dróg. mtoczga. 
"1644. Frzyjmuje od .5—6 po poł. 2560—10 Opłciowych, wody,” "młeka itd 


, Widzewska JR 106a - 


Choroby skórne i weneryczne Br. 


a tek, piątek od 8h do SH aa w ponied 
miejsce porad dla matek szczepieni 
-Choroby chirurgiczne Dr. 


Choroby oczu Dr. B. DONGE 


vydei moczu. 


-|Syphilis, 


"wene- | 


Tel. 35- 44. 


weneryczne 


| Mikolajewsza 58, 


Zico m ae voiwer 5-cia s: izak: 


& 


S  Pictrkowska 45 (róg Zielonej), 
Wewnętrzne i nerwowe Br. L SZW ' AROWASSER od 10 — Iii 


w niedziele od 10 — IL- 
L. PRYBULSKE 


11 —2 'a Poniedziałki, 


„c 


M. KANTOR od 2 
PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
EN Codziennie od 9— 10 rano. 


simy I iin m 
(Piotrkowska 144), 


Telefon !9-41. 


Gad 


i elektroterapentyczny. (niemoc . 


1975 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


| przeprowadził się na 


(l. Krwrot 1, róg: Piotrkowskiej, 


horoby: skórna; WeneEVEKDS 
i MmOCZOpiciOoWwWe. 
Przyjm. uje od Y—12 r. i od 5-8 w 


Panie od 4—5 po poł 20 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica PołudniowajNż Że 
Telefon R 18-59. - 


choroby skórne, włosów, 

| kosmetyka lekarska) weneryczne, 

| moczopłciowe I niemocy płciowej. 

| Leczenie syphilisu salvarsanem Er- 

ilich-Hata. „606*—914 (wśródżylnie). 

Leczenie. elektrycznością, elektrolizą | 


| j (usrwanie szpecących włosów): 0- 


wietlenie kanału (uretroskopia). 


~ | Orzyjmuje od $—Ł r. i od 4—9 pp, 


panie od 5—6 pp. 
` Dla pań oddzielna poczekalnia. 


-.kekarz=lfentysta 
J. HABERFELD 
mieszka obecnie uł, Andrzeja AR 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-3L 1951 —2 


GABINET DENTYSTYCZNY 


r med Zachary 


(b. zarządzający i lektor szkoły den- ; 
tystyeznej). Specjalista: chorób zę- | 
bów, jamy ustnej i sztucznych zębów. | 
Piotrkowska Me 79. Przyjmuje 

od 9 i pół do 2iod44—8. 


RECE AIRES TRZECIE RT ZY REZERW. 
GABINET DENTYSTYCZNY 


Radgorodzku-Obotdowska 


Piotrkowska 37 


. Leczenia plombowanie i usuwanie 


zębów bez bólu. Przy gabinecie spec- 
jalne laboratorjam techniczne techni- 


ka dentystycznego M. Obodowskiego 


| 2. 83 
Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski . 


Piotrkowska 30 (w lok. zajm. dawniej 
przez W, Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz 
r:aścią. Plomby i satitczoe zęby wszel 


- kiego systemu. Prostowanie | krzywych 
Przyjmuje od 3—11 i pół i od £i pół 


zębów. Masaż 


wibracyjny. 1719—0 


- Lekarza dentysta 


Rena Rozenman 


b. asystentka lek-dt. Haberfelda 
růz Nawrot, 
przyjmuje codziennie od 10-1 jod. 
w. w niedziele i świeta od 10-1. 
aoin 
awy 
systemu Smitha i Wetssona niklg- 
warty na bębenku 8 9 Upraszn się 
o cddanie go za nagrodą do Admi- 
stracji „Nowej Gazety Bódziiej”. 


'dzielam lekcji "muzyki z nak ne 
a ARES uł, Gubernatorska 3 


9 magle do sprzedania z z powodu v wy- 
jazdu, egzystujące 2 lat. Dąbrówka 
alica BEŻ R 5. 2831 —3 


w niedziele, wtorki, czwartki, piątki od $ 
środy, soboty od ET a — 91/, wieczór. 
+ A. SZYHEA SHER. W ni jedziełę od $— 3 pop., wtorek, Czwar- 
zialek, Środę, sobotę od 17, do 2, po poł. 
e ospy Dr. i. LIPSZYG codziennieod 1—2 PP. R 
— 31 7—8 wieczór codziennie. > | 


Poniedziałek, wtorek, Środa, czwartek od 1-2 p PP. 
Choroby mosa, uszu Í gardia Dr. G BLUM Piątek, sobota, niedziela od 8 — 10 rano. "ORO 


Badanie mamek. Porada 50 kon. | 


reperaej a, zamia 8, 


25, tal, "84 35 


EA dam 8 proc. apeti listowna 


„Nr. 95 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistó 


przychodzących chorych : 


Telef. 20-13, 
41], — 51, codziennie 


Ogłoszenia drobne. i 


| A= Wagner zgubiła paszport, wydany 


z gminy Radogoszcz pow. łódzkiego za 

Ne 3584. Znalazca raczy zwrócić: Akę 
T-wo S. Czamański Przejazd 6 
i 2697—3—1 


Sa ouczeł 


Angielski mowa polska wi 10% 
- Amerykański żnięzacyjny row. 


emigracyjny roz- 
mówki słowniczek polsko-angielski, 
.BQ k, mały 12 kop. Nakład autora 
Reussnera, Warszawa. Złota 6. 


A. Słażące przyzwoite do wszyst: 
kiego, dziewczęta z przyjazdu i 
wszelkiego rofzajn służbę z rekomene. 


dacją poleca nowy kantor służby. Mi 


kołujewska 69 E. Żerfasowa.  2474-2-1 
Babina Wierzbowska zgubiła pasz 
port, wydany z gminy Szezeko- 
ciny, gub. piotrkowskiej. 2565—8 
bo bez nauczyciela 


B ez płatnie nauczy się każdy sam. 


ła wo, prędko, gruntownie na Samóo-< 
uczkach Renssnera po anzielsku, fren- 
cusku, niemiecku, rosyjsku. Nakład 
autora Złota 8 6, Warszawa. Cennik 
POZDRO: 2586—14—1 


o” nowootworzonego 
nego kantoru komisowo rekomen- 
dacyjnego, zatwierdzonego przez W ła- 
dze, HF. Pacholczyka, Łódź Lipowa 36, 
R otrzebni nauczyciele, minczycialki, 
R eblanki, bony, mamki ze świeżem 
pokarmem, służba wszelkiego rodzaju 


kancjonowa- 


„.2634—3 


pija piekarska do sprzedania z po- 
wodu wyjazdu. Pańska 47 /wprost 
Zielonego Rynku). - | 


płei obojga i robotnicy. . 


267 i—i. 


gorsety brukselskiego kroju, uzna: 

ne za najdoskonalsze, dostać moż- 

na: ul. Główna i7 (siedemnasty), sklep, 
n 2664—10- - 


ps kostjamy i suknie z powodu 


wyjazdu do pan Długa 103 
m. 5. . 2685—3—1 


jqjaszynę Singera bębenkowa tanio 
sprzedam z powodu. wyjazdu, Dzielna 
28-stróż. 2609—2—1 


Meszyny Singera 3 pięknie szyjąca 


Nożna rb. 16, Wo rb. 10. Piotr- 
kowska 103- 5 2638--3--1 


Pc OTO PAZERA 
piioay energiczny człowiek w śred- 

nim wieku i mówiący po polsku 
rosyjsku i niemiecku poszukuje pose- 


dy. w fabryce lub w zakłsdzie. Ofer- 


yL. L. w Nowej Gazecie Łódzkiej— 
Paa l SERE 
T lekeji gry na CY TRZE 

koncertowej Zakątna % 0 m. 7 


(przy: Andrzeja). Wiadomość w godzi- 
nach popoładniowych, 2478—32 


SEENE E AETS SN ESRO 
og Kummert zgabita kartę od pa. 
-DE wydaną ż fab. Szłamowi- 
2451-10 


oszukują sprzątaria na przychodnią 
może być z gotowaniem. przyjmą 
pranie do doma. Posiadam śŚwiade- 


ctwa i rekomendacje. Cegielniana 9l 
m. $) Siemińska. 


2468—3—1 


pianina nowe do wynajęcia! 
używane instrumenty, stro enig 
przew óz. Možna 
Chodkowski, Mik arr" 
Ig a 


EE nauczyciel a poszukuje 
a Gu bernatorska 23 m 8 od 
2444—3—1 


R solidne mam. do sprzedania 
w sumie duu rb, G4 rb. 500, LOW. 
2.00, i wyżej zgleszenia (włównu M8 
Kamiński. 2094 

Sprzet lam ranio meble z úwóch po 


kojów Widzewska 110-14 | piętra 
front 


na raty. 


ERTI mi 
p trzebuje na Ni po to- 
warzystwie í S, tysię- 


lab osobiste ai mnie 


od 4 do;6. po. południu. Główna g 
Kamiński 2008: 


Redaktor: Anną ETTA 


do. © rano i 
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WYCHODZI 1—2 
RAZY NA MIESIĄC. 


WYMIENIONE PONIŻEJ KSIĄŻKI POSIADA NA SKŁADZIE 


Księgarnia Ludwika Fiszera w Łodzi i E. Wende i S= w Warszawie. 


BIBLIOTEKA NAUKOWA. 


Usiłowania wydawców polskich w kie- 
runku zaspokojenia potrzeb literatury 
naukowo-popularnej dla wykształco- 
„nego ogółu sięgają dosyć daleko wstecz. 
Już przed pół wiekiem myślano o tem 
u nas, zrazu jednak do podjęcia tej 
„pracy nie kwapili się księgarze zawo- 
dowi, lecz rozpoczynali ją — z mniej- 
"szem lub większem powodzeniem — lu- 
"dzie idei, nie szukający w tem osobis- 
tego zarobku. Kilkakrotne tego rodza- 
ju próby stworzenia bibliotek lub seryi 
"kończyły się atoli zazwyczaj bardzo 
*orędko na wydaniu kilkku lub paru na- 
„wet tylko tomików. Wyjątek stanowiła 
piblioteczka, wydawana przez Wisłoc- 
ziego przy „Przeglądzie Tygodniowym*, 
"stotnie co do ceny przystępna, gdyż 
zilkadziesiąt jej numerów kosztowało 
kilka (zdaje się pięć) rubli. Ukazanie 
«zję jej przypadło na okres największe- 
go rozkwitu na gruncie warszawskim 


pozytywizmu, następowało zaś po dwóch . 
„czy trzech mniej pomyślnych próbach _ 


“a poprzedzało pojawienie się innych, 


będących również jak i wydawnictwo- 


Wisłockiego wprowadzeniem w czyn 
„hasła „pracy organicznej“. Do prób 
tych zaliczyć należy „Pożyteczną i ta- 
nią Bibliotekę dzieł popularno-nauko- 
„wych“ (1869 rok), nieco ograniczoną 
w swym programie, wydawaną przez 
K. Forstera „Bibliotekę nauk moralnych 
„i politycznych* (1857 — 68 r.), również 
w jednym tylko podążającą kierunku 
„Bibliotekę filozofii pozytywnej“ (1872— 
„/3 r.), następnie „Bibliotekę umiejętno- 
ści przyrodniczych" (1873—74, pod re- 
dakcyą Dygasińskiego) i „Bibliotekę 
naukową międzynarodową” (1874 r.). 


„W latach już nam blizkich (że pomi- ` 


niemy szereg tytułów wydawnictw, 


“które nastąpiły po dopiero co powoła- © 
nych lub zaczęły się ukazywać w bie- 


żącem stuleciu) — rozpoczęła we Lwo- 
wie żywot znana i ciesząca się słusz- 
"nem powodzeniem biblioteka pod tytu- 
'em ogólnym „Wiedza i Życie". O ile 
jednak poziom jej ogólny całkowicie 
"zdpowiada wymaganiom literatury nau- 
zowej dla przeciętnego inteligentnego 
:zytelnika, o tyle cena poszczególnych 
omów nie pozwała wydawnictwa tego 
zaliczyć formalnie do popularnych. 


Oba natomiast warunki zamierzają 
pogodzić wydawcy 'nowej biblioteki, 


która pod nazwą Biblioteki Naukowej 


Wendego zjawia się właśnie w handlu 
księgarskim. Ma ona, według zapowie- 
dzi, na celu pogłębioną. popularyzacyę 
wszelkich gałęzi wiedzy, udostępnienie 
szerszym wykształconym i kształcącym 


się sferom syntezy nauki współczesnej 


i klasycznej, zapoznawanie wreszcie 
tych sfer z metódami i kierunkami ba- 
dań. Idąc drogą tych wskazań i mając 


na widoku cele czystej nauki, redakcya ' 


Biblioteki Naukowej zamierza wydawać 


obok książek systematycznie kształcą- 


cych prace oryginalne, możliwie synte- 
tyczne, polskich lub obcych autorów, 
streszczające wyniki badań wytraw- 
nych specyalistów. Dzieła te, pomimo 
łatwej formy, mają być zawsze opraco- 
wane ściśle naukowo i, w przeciwień- 
stwie do prac nosnci schowanie kompi- 
lacyjnych, zawierać dorobek naukowy 


czy to pod względem faktycznych da-. 
nych, czy też pod względem teoretycz- 


ńego ujęcia przedmiotu. Redakcya — 
spoczywająca w rękach pp. Franciszka 
Pułaskiego i Ludwika Silbersteina — 


specyalny zamierza kłaść nacisk na 


dzieła oryginalne polskie, pragnąc przy- 


czynić się nie tylko do rozwoju czytel- 


nietwa, lecz i piśmiennictwa naukowego. 

Wydane dotychczas tomy lub mające 
w najbliższej ukazać się przyszłości 
stanowią częściowe  urzeczywistnienie 
streszczonego wyżej programu. Wi- 


dzimy w ich liezbie prace z zakresu 


filozofii, antropologii, nauk ścisłych, hi- 
story. W „Zagadnieniach Filozofii“ 
Bernarda Russela mamy przystępny i 


z niezwykłą werwą napisany rozbiór 


tych głównie zagadnień, co do których 
autor — jak sam się wyraża — unikając 


(„Włókno w przyrodzie“, 


mierza podążać. 
że droga ta odpowiada istotnym po- 


„ujemnego krytycyzmu, mógł -powie- 
dzieć coś dodatniego i konstrukcyjne- 


go”. W pośmiertnem dziele Ludwika: 


Gumplowicza spotykamy się z pogląda- 
mi tragicznie zmarłego uczonego na 


istotę państwa i grup społecznych, na 


celowość życia i państwa, na tenden- 
cye społeczne, na Śmierć, na politykę. 
Przełożona przez Lud. Krzywickiego 
„Antropologia R. R. Maretta w zwięz- 
iym wykładzie streszcza ostatnie wyni- 


ki nauki o człowieku, dziełko zaś R. C. 
Punnetta p. t. „Mendelizm“ przedstawia - 


zasady nowej nauki o dziedziczności 
io powstawaniu gatunków. Zadaniem 
następnej pracy—, Wstępu do matema- 
tyki“ A. N. Whiteheada — jest ułatwie- 


nie czytelnikowi, przez usunięcie zby- 


tecznych szczegółów, zrozumienia pod- 
stawowych pojęć tej nauki. Książka ta 
nie jest podręcznikiem matematyki, 
lecz raczej filozoficznym rzutem oka 
na dziedzinę badań matematycznych. 
W jedynej dotychczas. w Bibliotece 
pracy historycznej, w książce Marcele- 
go Handelsmana p. t. „Napoleon a Pol- 
ska“, znajdzie czytelnik nie zwykłą hi- 
storyę : zdarzeń epoki, lecz syntezę 
dziejów Księstwa Warszawskiego i o- 
braz zmian prawno-społecznych, jakie 
zaszły pod wpływem i rozkazem wiel- 
kiego zdobywcy i organizatora, 
Poza wymienionemi już w pierwszej 
seryi Biblioteki Naukowej wyszły jeszcze 
tommy następujące: N. R. Campbella 
„Zasady elektryczności”, J. CL Maxwel- 
la „Materya i ruch“ (nowe wydanie 
przekładu prof. S. Dicksteina, z rysun- 
kami w tekście), Stefana Kossutha 
T. Sundara 
Rowa „Ćwiczenia geometryczne”, Po- 
za tem redakcyi wydawnictwa udało 
się pozyskać szereg najwybitniejszych 


„współpracowników polskich i obcych, 


których dzieła ukazać się mają w dal- 
szych tomach. 

''Ten krótki z konieczności przegląd 
kilku tomów, wchodzących w skład 
„Biblioteki“, pozwala nam już zorjento- 
wać się, jaką drogą wydawnictwo za- 
Przypuszczać należy, 


trzebom inteligentnego ogółu naszego 
i że zyska on w nowem wydawnietwie 


„skuteczną w pracy nad samokształce- 


niem. pomoc. 


PORADNIK BIBLIOGRAFICZNY. —/MARZEC 1914). | 


NOWOŚCI KSIĘGARSKIE. 


Prace Komisyi do badań nad Historyą Lite- 
ratury i Oświaty. Tom I, wydany z fundu- 
szu im. Adama hr. Krasińskiego. (Wy- 
dawnictwa Towarzystwa Naukowego War- 
szawskiego. Wydział I językoznawstwa 
i Literatury.) Warszawa, 1914. Skład głów- 
ny w księgarni E. Wendego i S-ki. Druk 
Rubieszewskiego i Wrotnowskiego w War- 
szawie. — 8° (17X25). Kal. 1-|-str. III--3 
nl.|-396. Z 3 tablicami rycin. Rb. 2.50. 


Utworzona w r. 1911 przy Towarzy- 
stwie Naukowem Warszawskiem Komisya 
do badań nad historyą literatury i oświa- 
ty tomem niniejszym rozpoczęła jedną 
z dwóch zamierzonych publikacyi (drugą 
stanowić mają krytyczne wydania poszcze- 
gólnych autorów). Składać się na nią bę- 
dą wyniki pracy zbiorowej tudzież spe- 
cyalne opracowania i komunikaty osób 
postronnych, przedstawione Komisyji, 
obejmujące zarówno krytycznie opraco- 
wane materyały z zakresu twórczości li- 
terackiej, historyi literatury i oświaty, jak 
i opisy rękopisów oraz monografie spe- 
cyalne. Oba wydawnictwa ukazywać się 
mają w dowolnych terminach pod redak- 
cyą sekretarza Komisyl, p. M, Kridla. Tom 
I, ukazanie się którego właśnie notujemy, 
zawiera następujące prace: Mickiewiczia- 
na I (Korespondencya z Quinet'em i list 
do brata poety, Franciszka) w opracowa- 
niu Z. L. Zaleskiego; Mickiewicziana II 
(nieznane listy, opis autografów, relacya 
o śmierci) przez M. Kridla; rzecz J. Prze- 
cławskiego o Józefie Onyszkiewiczu (wy- 


p 


dał A. Drogoszewski); Dziennik Mikołaja- 


Malinowskiego (wydał M. Kridi); „Sofiów- 


i 
| 


ka“ i nieznane listy Trembeckiego w opra- . 


cowaniu Wi. Baranowskiego; tegoż: Dwie 
peregrynacye z XVI w. (Krzysztofa Mi- 
kałaja Radziwiłła do Ziemi Swiętej i Krzy- 
sztofa Pawłowskiego do Indyi); rzecz St. 
Zawadzkiego o pismach Łukasza Opaliń- 
skiego; Ks. Józefa Rokosznego: Gottifredi 
Pantheon (opis rękopisu z w. XIV treści 
teologiczno-liturgicznej, znajdującego się 
w bibliotece Kapituły w Sandomierzu), 
Kończy tom dodatek (w opracowaniu Z. 
L. Zaleskiego), obejmujący urywek z pa- 
miętnika pani Quinet, dotyczący Tewiań- 
skiego, oraz nieznany dokument do spra- 
wy mianowania Mickiewicza biblioteka- 
rzem w Arsenale. 


Majewski Erazm. Nauka o Cywilizacji. 
TI. Kapitał. Rozbiór podstawowych zja- 
wisk i pojęć gospodarczych. Warszawa, 
1914. Nakł, księgarni E. Wende i S-ka. — 
80 (15X23). Knl. 4--str. 388--IV. 

Trzecią część znakomitej swej pracy 
o „Nauce o cywilizacyi" poświęcił Erazm 


Majewski rozbiorowi tak ściśle z tą ostat- 
nią związanych zjawisk. ekonomicznych. 


Uznanie, z jakiem w świecie naukowym | 


spotkały się dwa pierwsze tomy, otoczy 


zapewne i najnowszy, — pragnąć jednak | 


należy, aby zwłaszcza ten tom, o Kapitale 
traktujący, nie stał się wyłącznie lekturą 
wybranych, lecz aby, przeciwnie, prze- 
czytały go jaknajszersze koła inteligencyi. 
Pomijając bowiem wartość naukową pra- 
cy i oryginalność teoryi autora, zawiera 
on niezwykle bogaty materyał do prze- 
myślań. To też, choć książka — jak mało 
które z dzieł naukowych—czyta się „jed- 
nym tchem“, czytelnik myślący powróci 
do niej niejednokrotnie, aby na jej kar- 
tach znaleźć rozwiązanie wielu pierwszo- 
rzędnych zaza amet. 
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BIBLIOTEKA 
NAUKOWA 
WENDEGO 


POD REDAKCYĄ 


"FRANCISZKA PUŁASKIEGO 


Sekretarza generaln. Tow. 
Naukowego Warszawskiego 


LUDWIKA SILBERSTENA | 


- D-ra filozofii, docenta fizyki 
matem. w Uniw. Rzymskim 


Opuściły prasę lub wkrótce wyjdą 
następujące tomy: 


Bertrand Russel, Zagadnienia Filo- 
zofi. Z oryginału angielskiego. 


Norman R. Campbell. Zasady elek- 
tryczności. Przełożył i uwagami 
- opatrzył L. Silberstein. 


R. C. Punnett. Mendelizm. Z ry- 
sunkami w tekście i tablicami 
'barwnemi. W przekładzie d-ra 
E. Malinowskiego. 


Marceli Handelsman, N AAS a Pol- 
Ska. 


A. N. Whitegead. Wstęp do mate- 


matyki. Z rysunkami w tekście. 
W przekładzie Wł. Wojtowicza, 
Ludwik Gumgplowicz. Filozofia spo- 


łeczna. W przekładzie S. Posne- 
ra. s 


J. CI. Maxwell. Materya i ruch. 
Z rysunkami w tekście. Drugie, 
poprawione wydanie przekładu 
polskiego S. Diksteina. 


R. R. Mareit. Antropologia. W prze- 
kładzie L. Krzywickiego. 


Stefan Kossuth. Włókno w przyro- 


| 


dzie, w technice i w gospodar- | 


stwie. Z rysunkami w tekście. 


T. Sundara Row. Ówiezenia geo- 
metryeznė (składaniė papieru). 
Przekład z angielskiego R. S. 


Cena każdego tomu w oprawie 
"kop. «40. 


Szczegółowy prospekt wysyłają na 
żądanie 


księgarnie E. Wemdego i S-ki w Warszawie 
i Ludwika Fiszera w Łodzi, 


| 
| 
e 
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podaniu własnych określeń, lecz przyta 


_ Górskiego. — 80 (16 X23.5), str. 1594-1 ml. . 


Głąbiński Stanisław dr. Wykład Ekono- 
mmiki społecznej wras g sarysem polityk 
ekonomicznej i historyą ekonomiki. Cena 
egzemplarza broszurowanego 20 K. Lwów 
1913. Nakładem Towarzystwa Nauczycie 
li Szkół wyższych. Warszawa, E. Wen 
de i S-ka. Z drukarni Zakładu Narodo - 
wego im. Ossolińskich pod zarządem Ka- -- 
rola Jasińskiego -—87 (16X24). Str. aa) 
998-L2 nl. Rb. 9. 

Najnowsza praca polska z zakresu eko- 
nomii politycznej, pióra jednegó z naj- | 
wybitniejszych polityków naszych w za- | 
borze austryackim, łączy w sobie — jak . 
zresztą wskazuje już jej tytuł—część teo- 
retyczną i historyczną, - Ę 
ostatniej wyznacza autor bardzo znaczn 
miejsce (co do objętości !/, całego dzie. 


z 


cza również za każdym razem pogląd. 
wybitnych ekonomistów i zaznacza panu- 
jące w nauce zasadnicze różnice. Nadto 
w części, obejmującej rys historyi nauki, 
poglądy innych autorów wybitnych przy- 
toczone są w wyjątkach z ich pism. W. 
licznych odsyłaczach, obejmujących dane ` 
uboczne oraz statystyczne, szczególny na- 
cisk jest położony na stosunki gospodar- 
cze na ziemiach polskich, czyni zaś to. 
autor w tem przekonaniu, że „nauki spo- 
łeczne tylko wtedy pociągają duszę ludz- 
ką i obudzają zapał naukowy, gdy. ujarz- 
mié zdołają nie tylko umysł, ale i serce 
człowieka“ i że „studya ekonomiczne wy- < 
magają pracy ideowej, bezinteresownej, 
z myślą o przyszłości całego narodu, o * 
lepszej doli późniejszych pokoleń". e 


Klemensiewiczowa Józefa. Lileratura Skan- 
dynawii. Kraków, 1914 R. Nakładem księ- 
garni 5. A. Krzyżanowskiego w Krako- 
wie, E. Wende i S-ka. Drukarnia Lite- 
racka w Krakowie pod zarządem L. K. 


4 m. 


Pierwsza to — jeżeli się nie mylimy - 
w literaturze naszej praca, poświęcona 
całokształtowi piśmiennictwa krajów skan 
dynawskich. Autorką jej jest znana to- 
maczka, od szeregu lat przyswajająca 
polszczyźnie najwybitniejsze współczesne 
piśmiennictwa tego utwory. W. książce 
swej p. Klemensiewiczowa zaznajamia 
nas pokołei z pisarzami Norwegii, Danii 
i Szwecyłi, sięgając od czasów najdaw-: 
niejszych aż do dni ostatnich. 


Żuławski Jerzy. Kussenie szatana. (Op 
wiadania prozą). Wydanie trzecie (5 i 
tysiąc). Nakład i druk Tow. Akc. S. Or- 
gelbranda Synów. Składy główne: E- 
Wende i Spółka w Warszawie, Ludwik. 
Fiszer w Łodzi, H. Altenberg, G. Sey- 
- farth, E. Wende i S-ka Lwów, 1914 — 
8% (15X21). Str. 277--3 nl. Rb. 1.50. 

Zbiór „opowiadań prozą* Jerzego Żu- 
ławskiego, zatytułowany od pierwszego 
z kolei; Kuszenie szałana—wyszedł w wy- 
daniu trzeciem. Już to samo świadczyć 


musi o ich wartości; toteż nie wdając się - 
dziś w ocenę, przypomnijmy tylko, że na: 


wawie 


| całość tomu składają się nadto: utwory :; 


następujące: Modlitwa, Pax, Z domu oj- 
ców, Matka, Biały SZCZUT, Po uczcie, Roz- . 
mowa z dyabłem, Z papierów po "> : 
szłym nieboszczyku, Okruchy. ; 


| PORADNIK BIBLIOGRAFICZNY. 


Rygier Nałkowska Zofja. Lustra. Spółka 
nakl. „Książka”*, Kraków. Składy główne: 
Warszawa, E. Wende i S-ka (T. Hiż i A. 


tenberg, G. Seyfarth, E. Wende i S-ka; 


-= New-York, The Polish Book Import. Co. —- 
, 89 (13 X20). Knl. 2--str. 154--6 nl--XL 
. (katalog). Rb. 1.40. 


„Szukamy zwierciadeł, aby oglądać na- 


|. szą urodę, luster z wody, ze szkła, albo 
© z kochających oczu“. Takie motto znaj- 
_dujemy na czele nowego tomu autorki 
| „Śsięcia*, Tłomaczy nam ono nietylko 
| sam tytuł książki ogólny (nie powtarzają- 
| cy się już jako nązwa któregoś z objętych 
. nią utworów), ale i z góry poniekąd ob- 


jaśnia o utworów tych treści wewnętrz- 
nej. W każdym z nich w istocie przed- 
stawiona przez autorkę kobieta pragnie 
oglądać — może nie urodę swoją w zna- 


| czeniu fizycznem — ale prawdziwą swą 
. postać duchową i dla tego szuka... choć- 
| by kochających oczu. 


Satyra Polska. Antologia. Opracował 


j i wstępem opatrzył Jan Lemański. Tom I. 


[Tom Ll}. (Muzy. Biblioteka literacko-ar- 


o tystyczna pod redakcyą Jana Lorentowi- 
: cza,) Nakładem i drukiem zakładów gra- 
| ficznych Tow. Akc. S. Orgelbranda S-ów 
„w Warszawie. Składy główne: E. Wen- 


- de i Spółka, Warszawa; H. Altenberg, G. 
>o Seyfarth, E. Wende i S-ka, Lwów. — 80 


| (10.5X 16). Str. XXIX--208--1 knl; 235-]- 


ini. W opr. 1.50. | 
Wobec tylu antologii poetów naszych 


- lirycznych nie mieliśmy dotąd wyboru 
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satyr polskich, rodzaju tak bujnie w pi- 
śmiennictwie, począwszy od XVI w., roz- 


_krzewionego i w którym cały szereg pi- - 
: sarzőw z mniejszym lub większym wyni- 


kiem artystycznym dawał folgę swym 


_ uczuciom obywatelskim, przekonaniom lub 
- wstrętom. Dopiero redakcya Mus posta- 


nowiła wybór taki włączyć do swej ko- 


- lekcyi i opracowanie go powierzyła Jano- 
„wi Lemańskiemu, najwybitniejszemu sa- 
.tyrykowi doby dzisiejszej. 
„ła być niełatwa ze względu na bogactwo 


Praca musia- 


materyału. Potrafił jednak z niego Le- 
mański wybrać rzeczy najbardziej uwagi 
godne, które i do dziś nic ze swej war- 
tości nie utraciły. 


Powieść. Tłó- 
Nakład i druk 


Bang Herman. Bezdomni. 
maczyła Br. Neufeldówna. 


. Tow. Akc. S. Orgelbranda Synów. Skla- 


„dy główne: E. Wende i S-ka, Warszawa; 
"H. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i 
S-ka, Lwów. — 80 (12.5X19.5). Str. 375. 


Bang w ostatniej swej powieści przed- 
stawia tragedyę ludzi, pozbawionych albo 


„raczej nie posiadających ojczyzny. Boha- 
| ter, Joan Ujhazy, syn Żyda i Dunki, jest 
| słynnym skrzypkiem. Mieszka na „wys- 
| pie wygnańców” (na Dunaju, niedawno 
! zaanektowanej przez Węgry). Prześla- 
+ dowania, jakie znosi ze strony otoczenia: 
i wogóle wszystkich, których w wędrów- 
| kach swych spotyka, łamią jego życie, 
| gdyż wyrzeka się nawet szczęścia osgo- 


bistego, nie decydując się na poślubienie 


(> w» . .a ko- 
+ poznanej w czasie pobytu w Danii 

| biety, aby oszczędzić jej losu, jaki przy- 
| padł w udziale matce, która z miłości 


wyszła za jego ojca. Rzecz głęboko uję- 
ta'i w piekna przyobleczona formę (rów- 


| nież i w polskiem wydaniu, gdyż prze- 


kład doskonały). 


— JMARZ 


[Turkuł); Łódź, L. Fiszer; Lwów, H. Al-- 


EC 1914). 


E 


WYDAWNICTWA 


Księgarni E. WENDE i $-ka; | 


ERAZM MAJEWSKI. 


NAUKA O CYWILIZAGYI. 


KAPITAŁ 


Rozbiór podstawowych | 
zjawisk i pojęć gospodarczych. 


SPIS RZECZY: 


Rozbiór i korekta pojęcia pracy. — 

Rola duszy w gospodarstwie. — Na- 

sza teorya wartości. — Teorya kapı- 

tału. — Oświetlenie niektórych kwe- 
styi gospodarczych. 


388 str. Rb. 2.40. 


Tegoż autora poprzednio wydane: 


NAUKA O CYWILIZACY! 


PROLEGOMENA 
do socyologii i antropozofi. 


= Wydanie drugie 
przejrzane przez autora. 


280 str. 
II 


TEORYA 
Człowieka i Gywilizacyi. 


348 str. 


- Dr. WŁ. HORODYSKI.. 


tywilizacya i Życie | 


= (Teorya E. Majewskiego). 


146 str. Rb. 1.20. 


Rb. 2.20. 


EE aa 


Béranger Piotr Jan de. Piosenki. Wybór 


przekładów polskich. Układ Władysława 


Nawrockiego. Słowo wstępne Jana Loren- 
łowicza. Tom I. [Tom II]. (Muzy, Biblio- 
teka literacko-artystyczna pod redakcyą 
Jana Lorentowicza). Nakład i druk Tow. 
Akce. S. Orgelbranda Synów. Składy głów- 
ne: E. Wende i Spółka, Warszawa; L. Fi- 
szer w Łodzi. 8° (10.5X16). Knl. 2--str. 
FXX--2054-3 nib.; knl. 2--str. 195--1 nlb. 
Rb. 1.50,  - 


Piosenka—jak zaznacza w słowie wstęp- 
nem jan Lorentowicz—jest jednym z nie- 
przerwanych oddechów takiego, jak Pa- 
ryż, olbrzyma. Wszystko tam kończy się 
piosenką, wszelkie wypadki polityczne i 
społeczne. Większość tych utworów po- 
siada najczęściej nieznanych ogółowi 
z imienia autorów; nielicznych tyłko naz- 
wiska przechodzą do potomności, jeszcze 
zaś mniejsza liczba poetów, w tym ro- 
dzaju tworzących, weszła do literatury. 
Wśród nich największy i najzasłużeńszy 
rozgłos zyskał Béranger, który starą, lek- 
ką satyryczną piosenkę podniósł w treści, 
wydoskonalił w formie i doprowadził do 
wysokiej doskonałości. Utwory jego czę- 
sto też były tłomaczone na język polski, 
a dziś, zebrane jako ciekawy dokument 
kultury, wychodzą w ozdobnej szacie 
w dwóch tomach Muz. | 


Dell E. M. Szlakiem orła. Przekład z an- 
gielskiego H. J. P. Nakład i druk Tow. 
Akc. S. Orgelbranda Synów. Składy głów- 
ne: E. Wende i Spółka, Warszawa; H. 
Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i S-ka, 
Lwów.— 8° (12X19). Str. 438, 


Drukowana w roku ubiegłym w „Świe- 
cie“ powieść p. t. Szlakiem orła od pierw- 
szych numerów wywołała wśród czytel- 
ników takie. zainteresowanie, że wielu, 
znających język angielski, nie mogąc się 
doczekać dalszego ciągu, nabywało ją 
w oryginale, aby módz poznać ją odrazu. 
Obecnie rzecz ta ukazała się w wydaniu 
książkowem, któremu niemniejsze można 
wróżyć powodzenie. Do powieści Dell'a— 
tak typowo angielskiej, a pewno wśród 
wielu innych jednej z lepszych — powró- 
cą z chęcią ci, co ją ze szpalt pisma zna- 
ją i wezmą ją do ręki wszyscy inni, lu- 
bujący się w pogodnej, zdrowej i orzeź- 
wiającej beletrystyce angielskiej. 


Szulborski Tadeusz. Słownik Handlowy 
Polsko- Rosyjsko - Niemiecko -Francusko - An- 


gielski, ułożony przez... Warszawa. Na- 
kład i druk Tow. Ake. S. Orgelbranda 


. Synów. Skład główny w księgarni E. 


Wende i Spółka. L. Fiszer w Łodzi. — 
80 (15X23). Knl 3 -+ str. 498. 


Opracowany przez p. T. Szulborskiego 


„Słownik Handlowy odda niezawodnie po- 


ważne usługi Światu handlowemu dzięki 


bogatej treści i doskonałemu układowi. - 
. Obejmuje on w sposób wyczerpujący ca- 


łe słownictwo, dotyczące różnych dzie- 
dzin handlu, bankowości it. d., przyczem 
więksżość wyrazów  tłomaczona jest 
w związku ż wyrazami pomocniczymi, 
najczęściej w korespondencyi handlowej 
używanymi. Układ niezwykle przejrzysty 
i zastosowanie szeregu skróceń ułatwiają 
korzystanie z dzieła, pozwalając na na- 


| tychmiastowe odszukanie w żądanym ję- 


| 


| 


zyku potrzebnego w danej chwili zwrotu. 


-= 
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Wydawnictwa Tow, Akcyjnego KSIĄŻKA. 


S$. ORGELBRANDA S-Ś" | 


| KRONIKA WYDAWNICZA. 
| 


pwd OW TAA A 


|! W numerze poprzednim pisaliśmy już. 
| 6 zmianach, jakie wydawcy zamierzyli 
wprowadzić w miesięczniku krytyczno- 
bibliograficznym „Książka“, którego re- 
| dakcyę, jak już zaznaczaliśmy, objął od 
Nowego Roku dr. Ludwik Bernacki ze 
| Lwowa, zaszczytnie znany młody histo- 


= W „Wydawnietwach wydziału II (Na- : 
uk Antropologicznych, Społecznych, Hi- | w WARSZAWIE. 

storyi i Filozofii) Towarzystwa Naukowe- | | 
| go" ukazał się z seryi, mającej objąć 
Dyaryusze Sejmów Księstwa War- 
szawskiego, zeszyt 1, opracowany przez 
Marcelego Handelsmana, p. t. Dsiennik 


Nowości! 


posiedzeń izby poselskiej sejmu roku 1809. ; 


= Staraniem Komisyi Meoteorologicznej 
przy wydziale HI Towarzystwa Nauko- 
"wego Warszawskiego wydana zosiała pra- 
ca Wł. Gorczyńskiego p. t. Materyały ze- 
brane w r. I9Ir na stacyach Sieci Meteoro- 
logicznej Warszawskiej è dodatkiem $. t. 
Wartości pyrheliometryczne i sumy ciepta 


ZENON PRZESMYCKI 


PRO ARTE 


| ryk literatury. Opóźniony z powodu straj- 
| ku drukarskiego numer podwójny tego - 


pisma obecnie się już ukazał, możemy 
więc zdać sobie sprawę, jak zreformowa- ` 
ne pismo teraz się przedstawia. EEE. 

Na czele numeru znajdujemy obszerny : 
artykuł wstępny Juliusza Kleinera p. t. 
„Akademia Umiejętności w roku 1912/135, 


Uwagi o sztuce i kulturze. 

Nieco z obyczajów. Teatry, 

Kabarety, Muzyka, Literatu- - 

ra. Sztuki plastyczne. Miej- - 
skie Mużeum Sztuki. 


610 str. | Rb. 3.20. 


t 
i 
ł 
| 
f 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| w którym autor podaje szczegółowy prze- - 
| gląd działalności i wydawnictw najwyż- 
| szej naszej instytucyi naukowej w roku, 
zamykającym czwarte dziesięciolecie jej. 
istnienia. ! > 
Bezpośrednio po powołanym artykule 
następuje bogaty dział sprawozdaw- 
czy. Tutaj pod poszczególnemi ocenami . 
i i w szeregu o: WN. już ca > 
nych na szpaltach „Książki“, znajdujemy ` 
KAZIMIERZ TETMAJER. nowe — AaOr świeżo przez nową sę 
| 
i 
| 
i 
l 
| 
| 
} 
| 
| 
| 
| 
i 


dla Warszawy według pomiarów w okre- 

sie; 1901—r9r3. (Rb. 3—). ` 

= Z zapemogi Kasy im. Mianowskiego 

| wydany został t. I-y obszernej pracy adw. 

| prz. Bolesława Markowskiego p.t. Finan- 

| se miast Królestwa Polskiego (Rb. 3.—), 

| = Jako odbitka z „Przeglągu Powszech- 

| nego“ ukazala się praca Adama Krzyża- 

| nowskiego p. t. Wojny Bałkańskie w roku 

| ZQI2 t 1913. 

i > . . : > . 
= nowej szacie awniczej zjawiła 

| W js wyd j ł 

| się w handlu księgarskim cenna praca 

| prof. S. Pozziego — Ginekologia kliniczna 

| í operacyjna, w przekładzie z IV wydania 

| rzez d-ra med. Zygmunta Monsiorskie- 
p 

| go. Książka zawiera około 400 rysunków 

ł 

t 

| 

| 

| 

| 


skiego, d-ra Adama Stógbauera, d-ra Ste- - 
fana Błachowskiego, d-ra Mieczysława 
Tretera, d-ra Adama Fischera, d-ra Bro- 
nisława Pawłowskiego, Franciszka Jawor- 


KONIEC EP OPRI dakcyę pozyskanych: Tadeusza Czeżow- 


pna m oe A pO o WT A W PTO WTEM ia YTY 


Tom IE. i żę : : 
w tekście. skiego (zmarłego w tych dniach history- 
— P. Kazimiera Ostachiewiczowa wydała ELE ER KOL sy l ooo za aaa > weer | 
rozprawę p. t. Nowe prądy, nowe dążenia | . i Sława oęemkowicza, G-Ta Uskara talec- 
w wychowaniu. Wiek LX i XX-y. e seBz e mae: | kiego, d-ra Tadeusza Sinki, d-ra Zygmun- | 
= Wydawanej przez pp. Z. Perkowską ; Koniec Epopei Tom I Rb. 2.50. | ta Matkowskiego, d-ra Juliusza Kleinera, . 
i M. Hertzberżankę Nauki poprawnego pi- s — TomH „ 1.50. | d-ra Władysława Kozickiego, d-ra Jana 


Wilusza, d-ra Adolfa Chybińskiego, d-ra - 
Edwarda Dubanowicza, d-ra Stanisława - 
Babskiego, d-ra Maryana Jakowskiego, . 
d-ra Leona Feuersieina, Kazimierza Kró- - 
lińiskiego, d-ra St Antoniego Muellera, - 
Stanisława Wasylewskiego, d-ra Jerzego 
| Kollera, Władysława Miekiewicza, Wła- . 
dysława Tarnawskiego, d-ra Władysława - 
Rogowskiego i innych. M 
Powyższą listę uzupełnić należy jednem 
jeszcze nazwiskiem: Henryka Sienkie- 
| wicza, który w numerze tym ocenia 
ostatnią pracę prof. Kubali, „Wojnę Szwe- 
| cką*, wyrażając się o niej tak w końcu: 
| „Nauka polska zyskała w książce Kubali 


sania, o której parokrotnie już wspomina- 
liśmy z racyi zeszytów poprzednich, — 
ukazała się obeenie część trzecia. 

== Świeżo wydany t. II „Biblioteki tech- 
niczno-przemysłowej"' obejmuje Ursądze- 
nia elektryczne do sity- i światła, podręcz- 
nik kieszonkowy elektrotechniki praktycz- 
nej z uwzględnieniem montażu, dozoru i 
obsługi, ułożony przez inż. elektrotechni- 
ka Stanisława Wysockiego. (Rb. 1.50). 
== Dr. Wacław Werner wydał w druku 
| pracę p.t. Prosta metoda ćwiczeń s optyki 
| gieometrycznej. (Rb. —.25).. | 

| = W przekładzie Wł. Wojtowicza ukaza- 
ła się rzecz Edwarda v. Huntingtona p.t. 


Tegoż autora w -druku: 


Waterloo. Powieść historyczna. 
Notatki literackie. 
Poezye. Serya VOL 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAF 


„AO 4 TT O A 0 A 


| O podstawowych twierdzeniach algielny, - E | Zyty stę mm mie i gięboka wiedza | prze 
| == óika ! h a 

| Bia Ma a Parion E co e POWR Ó T. ZW M awa udp r paa 
| Ochrona wód w Europie. (Rb. 1.50). "316 str. Rb. 1.80. y R mn WORA, 
| ! ce, ! 


=. W seryi tomów „Biblioteki Popular- 


| nej Nauk Stosowanych“, wychodzącej na- Z rubryk, z kolei następujących, istotnie 
Ku 
| 


imponująco przedstawiają się: dział bi- 
bliograficzny i kronika. Pierwszy : 
z nich obejmuje zestawioną przez p. Wła- 
dysława Dajewskiego bibliografię czaso- 


i kładem Spółki Wydawniczej Warszaw- 
skiej, wydana została broszura p.t. Praca. 
i Zarobki. Fakty i wnioski zebrane i opra- 
cowane przez Stanisława Piotrowskiego. 


szenie Szatana 


(Opowiadania prozą.) !' pism polskich za czas od 1 do 24 I r. bz; 


= Jako dalszy tom wydawanych przez b. Wydanie trzecie (5 i 6 tysiąc | Gwzeledniono t6 st : 
> RZ. | ; dn t sma 
Wychowańców Szkoły Handlowej im. AR RZA LES ARA LG 
S A EREE U KRA 280 str. _ Rb. 1.50. | zaś kronika rozpada się na szereg dzia- 
z dziedziny nau andiowych 1 ekono- f : ARE sd P 
micznych“ ukazały się Zasady Buchalteryi Poprzednio wydane: | łów, dających rzeczywiście wyczerpujący 


| 1 dokładny przegląd wszelkich spraw 1. 
Przed zwierciadłem prawdy. faktów, związanych z życiem umysłowem © 


| 

| 

$ 

| 

| | 
Szkice filozoficzne . . Rb. 1.80. | w ogóle, a piśmiennictwem w szczegól- 

| 

| 

i 

| 

i 

i 


w opracowaniu Stanisława Lipińskiego, | 

lać Kursów Handlowych w Łodzi | 

wydanie drugie, przejrzane i dopełnione). ; 

= l - Szkice lit ie... | ności. 

= Nakładem Tow. Czytelni Ludowych | RI ORZZREROE > 3.00. Zupełną nowością jest wprowadzone 


w Poznaniu wyszła broszura ks. Antonie- 
| go Luåwiczaka, sekretarza jeneralnego 
| tegoż Towarzystwa, p. t. Teatry amator- 
; skie. Podręcznik dla urządzających przed- 
| stawienia amatorskie, Książka ta, poza | 

szeregiem uwag ogólnych i wskazówek, o- | 


przez d-ra Bernackiego odłączenie działu 

bibliografii książek od treści krytyczno- . 
l | informacyjnej. Bibliografia ta, ukazująca © 
Zwycięzea. | się w formie załącznika, z oddzielną par - 
Profesor Butrym. Część druga pow. | gma rya ponia 2 zazaia ih 
F Ą 8 Ą A i ti i: 1 5137€ wi 
bejmuje krytyczny przegląd stu kilkudzie- „Laus Feminae | Ściśle Aa k tais kaa i 
sięciu utworów dramatycznych, odpowie- : | ważne dla zestawień statystyczno-biblio- ` 
dnich dla scen amatorskich i ludowych. SKŁAD GŁÓWNY | graficznych. | 


w Księgarni E, Wende i S-ka w Warszawie, | 


Tegoż autora w druku: 


Bajka o człowieku szezęśliwym. 


—_— a 


Kopę a kry i płk 


H 
| 
| 
E 
E 
i 

i 

f 

| 


"z czasów | Cesarstwa. 


| PORADNIK BIBLIOGRAFICZNY. — /MARZEC 1914]. 


! 


BIBLIOGRAFIA. 


. Mstorya, biografia, heraldyka, numiz- 


iatyka, sfragistyka. 


d'Abrantes księżna. Robespierre i jego 
współcześni. Z pamiętnika... damy dworu 
Tłumaczyła Anie- 
la Barthel de Weidenthal. Warszawa, 1913. 
193/,--13, str. 168. kop. 50. 
. Archiwum Jana Zamoyskiego, Kanclerza 
i Hetmana Wielkiego Koronnego. Tom MI, 
1582—1584. Nakładem Hr. Maurycego Or- 
dynata Zamoyskiego. Wydał dr. Józef 
Siemieński. Warszawa, 1913. 25X19, str. 
LX--2 nib.--568--1 nlb. rb. 7. 
Correspondence confidential of the British 
governement, repecting the insurrection 
in Poland: 1863, edited by Tytus Filipo- 
wicz. Koresondencya poufna rządu an- 


| gielskiego dotycząca powstania Polskiego 


1863 r. wydał Tytus Filipowicz. Paris, 
Librairie H. Le Soudier, Boulevard St. 
Germain, 174—176, 1914. 4-ka duża, str. 
XKAVI4-16-453--1 nib. kor. 15. 
- Dubiecki Maryan. Na Kresach i sa kresa- 


_. mt. Wspomnienia i szkice. Kijów—War- 


bitka z „Kwartalnika historycznego”. 


szawa, 1914. 23X15, str. 127-42 nbl. Stary 
dwór na Wołyniu -—Konfederat. — Gniaz- 
do Rejtana. — Dawny Zytomierz. — J. L 
Kraszewski w zytomierzu. — Emeryci. — 
Ostatni z Sieniutów. — Nasze pamiątki 
w Charkowie. rb. 1.50. 

Dybowski Br. Dr. Wspomnienia s prze- 
szłości półwiekowej. Objaśniono czterdzie- 
stu kilku ryc. Lwów nakł. rodziny autora, 
1913, 8-ka duża, str. 1144-46 fotogr. kor. 3. 

Forst-Battaglia Otto, Wywód przodków 
Maryi Leszczyńskiej, Lwów, 1913. Na- 
kładem Towarzystwa heraldycznego, fol., 


str. 7741 nbl. (Odbitka z IV Rocznika: 


Tow. herald. we Lwowie). 


Gawroński-Rawita Franciszek. Wyprawa 
wołyńska. Epizod z roku 1863. Warsza- 
wa, 1914. .231/,--16, str. 43. kor. 2. kop. 90. 


Grodecki Roman. Dsieje klasztoru pre- 
amonstrateńskiego w Busku w wiekach Sred- 
nich, Kraków, nakł. Ak. Um., 1913. 8-ka 
duża, str. 93. (Osobne odbicie z t. LVII 
Rozpraw Wydz. histor.-filozof. Ak. Um. 
w. Krakowie). |. Kor. 2. 

Hausner Bernard dr. ajwaśniejsze orge- 
csenia i postanowienia papieży, Rsiażął 
Kościoła i królów polskich w sprawie „mor- 
du rytualnego“. Żebrał.. Lwów, nakł. izr. 
gminy wyzn., 1913. 8-ka, str. 31. hal. 40. 

Kolankowski L. Kilka uwag o prof. M. 
Hrussewskiego hisioryi Ukramy-Rust, tom 
IV—VI. Lwów, 1913. 8-ka, str. 20. ; (Od- 


hal. 50. 
- Kropotkin Piotr ks. M iefkarewolucya fran- 


© cuska 1789—:793. Z upoważnienia autora 


przełożył Roman Thorn. Kraków, wyda- 
ło grono młodzieży Uniw. Jag., 1914. 8-ka, 
str. 88. 
` Lam Stanisław. Książe Józef Pomiatow- 
ski. (Dzieje i pieśń). Wyd. II. Lwów, 
nakł. Tow. im. Piotra Skargi, 1913. 8-ka, 
mała, str. 102. kor. 1:70, opr. kor. 2.60. 
Lisiecki Arkadyusz ks. Konstantyn Wiel- 
ki, napisal.. 122 illustracye. Poznań, 1913. 
8-ka wielka, str. 200. (| _. kor. 8.40. 
- Łabuński Żerhiłło Józef. Unia Litwy s Pol- 
ską r385—zs69. Akty Unii i przywilejów 
stanowych litewskich, zestawił, przekład 
polski pierwszych dołączył... 


1914. 231/,X16, str. KVI--237. rb. 1.50. 


Okoniewski Józef. Rož r863 Wspomnienia. 


osobiste. Z zapisków ojca opracowała 
Marya. Berlin, 1913. 8-ka mała, str. 20. 


Orłowski Wacław dr. 
niatowski., Warszawa, 1913. oo: str. A 
| | op. 50. 


hal. 60. 


Wazszawa, 


Książe Józef Po- 


| 
Wydawnictwa Tow. Akcyjnego | 
| 


S. ORGELBRANDA S-6W. 


w WARSZAWIE. | 


Nowości! 
Tadeusz Szulborski. 


SŁOWNIK KANDLORY 


Polsko — Rosyjsko — Niemiec- 
ko— Francusko — Angielski. 


500 str. 


Tadeusz Nalepiński. 


ŚPIERNIA ROZDARTY 


Nowele. 


300 str. 


Herman Bang. 


BEZDOMNI 


Powieść. 
Tłomaczyła BR. NEUFELDÓWNA. 


375 str. 


_ bitka z „Biblioteki warszawtkiej*). 


"Kazimierza Bartoszewicza. 
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m RZ 0 27 aa | gł 0 a ZA 


Pietrzak Józef Stanisław. Księża Po- 
wsiańcy 7863. Kraków, nakł. autora, 1913. 
8-ka mała str. 16. hal. 60. 

Piłsudski Józef. 22 stycznia z863. Z 12 
rys. H. Minkiewicza i E. Rydza w tekście, 
1 szkicem sytuac. i i mapką garnizonów 
rosyjskich. Poznań, 1913. 8-ka, str. 110.. 
(Z cyklu „Boje polskie" t. I. Redaktor dr. 
M. Kukiel we Lwowie). 

mar. 1.20, kor. 1.20, kop. 60. 

Rolle Michał, Rsemiennym dyszłem. (Z dzie- 
jów. Kamieńca Podolskiego). Lwów, Wy- 
dawnietwo Towarzystwa im. Piotra Skar- 
gi, 1914. 8-ka, str. 67. kor. 1. 

Sokołowski August dr. Jenerał Ignacy 
Prądzyński w świetle własnych pamiętników, 
koresbondencyi i nowszych badań. Kraków. 
Nakładem autora. 23X14Y,, str. 360. (Od- 
bitka z „Przeglądu polskiego“). rb. 2.50. 

Starzeński Michał. Wa schyłku dni Rze- 
czypospolitej, Kartki z pamiętnika... (1757— 
1795) wydał Henryk Mościcki. Warsza- 
wa, 1914. 25X17, str. TV--138---1V. (Od- 
rb. 1. 

Szajnocha Karol. Sskice historyczne, XII. 
Donna Rosanda. Lwów-Złoczów, 1913. 
8-ka mała, str. 106. (Biblioteka powszech- 
na 990). | | hal. 24. 

Zapałowski Władysław. Pamiętniki... (Pło- 
mienia) z roku 1863—1870 z przedmową 
Wilno, 1913. 
Biblioteka Pamiętników. 21/,X14/,, t. I, 


| str. r-138-pportret autora-|-1 mapka po- 


tyczek; t. IL str. 256, 2 tomy rb. 2.40. 

Zieliński Stanisław, Bitwy i potyczki 1863— 
7864. Na podstawie materyałów drukowa- 
nych i rękopiśmiennych Muzeum Narodo- 
wego w Rapperswilu opracował... Biblio- 
tekarz Muzeum. W Rapperswilu. nakła- 
dem funduszu wydawniczego Muzeum 
Narodowego w Rapperswilu. 8-ka, duża, 
str. 2 nlb.|-559-|-mapy i tabela staty- 


„styczna.  - 


— Maga bitew-potycæek 1863 —r864 na 
Litwie i Rust s datami starć. 1:200.000.-- 
Poznań, 1913. | ..fen. 75. 

— Roswój i upadek ruchu sbrojnego 
I865—6s. Poznań, 1913, 54x68. fen. 20. 

Żurawski Kazimierz. Dsiewica-bohatfer. Ży- 
ciorys Emilii Platerówny kapitana i komp. 
25 pułku (i litewskiego) piechoty liniowej 
wojsk pol. 1831r. Lwów, 1913. 8-ka, str. 48. 

hal. 60. 


„Historya i teorya literatury. 


Bełza Stanisław, O naszej chwale. Wy- 
danie drugie. Warszawa, 1914. 192/,X121,, 
str. 245--1nlb. (Mickiewicz jako najszczyt- 
tniejsze wcielenie miłości kraju. Ojczyz- 


cna w pierwszych poezyach Mickiewicza. 
Niemcy u Mickiewicza. 


Ostatnie chwile 
rb. 1. 


Mickiewicza. - 
Shakespeare w Polsce 


Bernacki Łudwik.' 


do końca XVIII wieku. Kraków, nakładem 


E. M. Dell. 


"SZLARIEM ORŁA 


| Przekład z angielskiego. 
M. J. P. 
440 str. 


SKŁAD GŁÓWNY 
w Księgarni E. Wende i S-ka w Warszawie 
Ludwika Fiszera w Łodzi, H, Altenkerga, 


6. Seyfartha I E, Wendego Ì S-ki we Lwowie, 


autora, 1914. 8-ka, str. 34. (Osobne odbi- - 


. cie w 50 egzemplarzach z XII tomu dzieł 


W. Shakespeara). i 

Chmielowski Piotr. Historya literatury poř- 
skiej. Wyd. nowe opracował dr. St. Kos- 
sowski Zesz. VII. Lwów, 1914. 8-ka, duża, 


„str. 337—384. 


Dynowska' Marya. Jan Franciszek Lore- . 
dano i polski tłómacz-anonim Dyanei. Kra- 
ków, nakł. Ak. Um., Sp. Wyd. Pol, 1913. 
8-ka duża, str. 48. (Osobne odbicie z t 
XIV Archiwum dla hist. lit. i ośw. w.Pol- 
sce, Ak. Um. w Krakowie). 

Jaworski Kazimierz. Koncebcye Skargi. 
We Lwowie, nakładem Funduszu Nauko- 


wego, 1913. 8-ka, str. 27. (Odbitka ze Spra- 


wozdania Kierownictwa filii VII. gimna- 
zyum we Lwowie za rok szk. 2912/15). 
a - kor. 1.30. 
. Habn Wiktor. dr. Książe Jósef w poegyi 
polskiej. Odbitka z „Kuryera Lwowskie- 
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"wozdania c. k. 
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go" > Ne 481, Lwów, 1913. 8-ka > | Ważne dla gospodyń i 


— Antoni Maiecht. Odbitka z „Pamięt- 
nika Literackiego* 1913, zesz. IV. Lwów, 
1913. 8-ka, str. 2. 

Kłemensiewiczowa iózefa, Literatura Skan- 
dynawii (Norwegia, Dania, Szwecya). Kra- 
ków, 1914. 8-ka, str. 160-111. kor. 3. 

Rettinger Mieczysław. Wśród wsbpółcze- 
snych liryków polskich. Lwów, 1913.21'/4X14, 
str. 1224-1 nib.j-li katalogu. | 

| kor. 2.50, rb. 1.20. 

Sokulski Justyn. Szosunkt J. I. Kraszew- 
skiego s Agatonem Gillerem (1876—1887). 
Na podstawie korespondencyi _Kraszew- 
skiego. Lwów, 1912. 8-ka, str. 60. 

Wasilewski Zygmunt. Od romantyków do 
Kasórowicza. Studya i szkice literackie. 
Wyd. nowe, Lwów, 1914. 8-ka, str. 474. 

l kor. 5.50. 

Wojciechowski Konstanty. Malwina £s. 
Maryi z Czartoryskich Wirtemberskiej. 
Lwów, 1913. 8-ka, str. 30. (Odbitka z „Pa- 
miętnika Literackiego"). ż 

Wróblewski Karol. Smutek Skargi. Slady 
i wykładniki przełomów jego duszy. Rze- 
szów, 1913. 8-ka, str. 48. (Odbitka ze Spra- 
gimnazyum Il w Rzeszo- 
wie). | i hal. 80. 
Sztuki plastyczne. 


Czarnecki jan. Ludwik Stasiak. Kra- 
ków, 1913. 8-ka, str. 12-|-tabl. barw. 17. 
(Współczesne małarstwo polskie > kar: 

or. 2. 

Kruszyński Tadeusz, ks. dr. Dzieje sztuki 
słarochrseśctijańskiej. Kraków, 1914. Ze- 
szyt I i II. 8-ka większa, sr. 64 i 65—128. 
po kor. 3, rb. 1.20. (Całość obejmie 15 
zeszytów i dwa dodatkowe, zawierające 
spis źródeł i dzieł ogólnych z zakresu ar- 
cheologii, liturgii i dziejów sztuki staro- 
chrześcijańskiej. 


z przesyłką pocztową kor. 3.10, rb. 1.25, 
mar. 2.70. Opłacający należytość z góry 
za 15 zeszytów, nie ponoszą kosztów prze- 
syłki i otrzymają bezpłatnie dwa dodat- 
kowe zeszyty). 

Misky Ludwik. Rysunek głowy + figury 
ludzkiej w zakresie nauki w szkole średniej, 
Kraków, 1914. 8-ka, str. 61. kor. 2.40. 

Projekty konkursowe nowego gmachu 
uniwer. we Lwowie, wydane przez Koło 
architektów polskich, . (Toż po francusku). 
Lwów, nakł. Koła archit. pol. 1913. 4-ka 
duża, str. XXX--98, (Tekst pol. i T 

or. 5. 

Szydłowski Tadeusz, dr. Wit Stwoss 
w świetłe nankowych i pseudo-naukowych 
badań. Z ilustracyami. Kraków,1913. 22X15. 
str. 1134-8 światłodr. (Odbitka z „Prze- 
glądu polskiego”). j rb. 1.25 

Trepka Nekanda Józef. Piotr Stachiewicz. 
Sylwetka. Kraków, 1912. 8-ka, str. 18-4- 
tabl. barw. 18. (Współczesne malarstwo 
polskie z. VI). | kor. 4. 

Wilno, (wrażenia). Odbitka z XII nru 
„Architekta“. Kraków, 1913. fol., str. 14-45 
tabl. kor. 3. 


Poezya, Powieść, Dramat. 


- Alarcon P, A., de. Nowele. Z hiszp. tłóm. 
Karol Kramarezyk. Lwów-Złoczów, 1913, 
8-ka mała, str. 64. (Biblioteka powszech- 
na 973). hal. 24. 

Anczyc WI. L. Robert i Bertrand, czyli 
Dwaj słodsteje. Krotochwila w 4-ch aktach 
ze Śpiewami, przerobiona przez.. z mu- 
zyką K. Hofmana i A. Wrońskiego, 1914. 
8-ka, str. 159--8% nut. (Naród sobie 106). 

mar. ô, kor. 7.20. 

d'Annunzio Gabryel. Dsiewicza siemia. 
(Nowele). Przetłómaczył z włoskiego 


Cena zeszytu w prenu- | 
meracie wynosi kor. 3, rb. 1.20, mar. 2.50, | 


| 


Na święta 
Wielkanocne 


Najlepsze przepisy 
pieczenia ciast, mazur- 
ków, bab; przyrządzania 
mięsiw; 


Hajpraktyczniejsze wskazówki 


przyjęć, układania menu, 
przybierania stołu, kolei 
podawania win i t. p. 


Zawiera 
UNIWERSALNA 


KSIĄŻKA 
KUCHARSKA 
Maryi Ochorowicz-Monatowej 


wydanie drugie. 
Jedenasty—dwudziesty tysiąc. 


Cena K. 7.80; w kart. K. 8.30; 
w opr. płóc. K. 9.30. 


Głosy prasy: 


.„,Zważywszy zalety po- 
wyższe, tudzieżto, że książ- 
ka zawiera przepisy ze wszyst- 
kich działów gospodarstwa ku- 
chennego, w najskromniejszych, 
jak iw najzasobniejszych do- 
mach—gosposie nasze znajdą 
w niej skarbnicę rad i wskazó- 
wek, ze względu zaś na wydanie jej 
bardzo wytwotne, miły podarek gwiazd- 
kowy*. 


Kurjer Warszawski zd.21/X111909 r. 


-Palmę pierwszeństwa oddać na- 
leży „Uniwersalnej książce kucharskiej * 
p. Monatowej. Nie jest to właściwie 
książka tylko kucharska, ściśle wzią- 
wszy można ją uważać za krótką na- 
ukę gospodarstwa domowego miejskie- 
go. Autorka nie zadawala się suchem 
zestawieniem przepisów: piątą część 
książki zajmuje wstęp, obejmujący prócz 
dyspozycyi śniadań, obiądów i kolacyi, 
historyi sztuki kucharskiej, rad o urzą- 
dzaniu przyjęć, rozdział ogromnie waż- 
ny, mianowicie ogółne wiadomości 
zdyetetyki. 

P. Monatowa daje w swojej książce 
podstawy naukowe hygieny od- 
Żywiania: anatomię przewodu po- 
karmowego, opis procesu trawienia, 
obliczenia, ile człowiek potrzebuje po- 
karmu dziennie i wartość pożywną 
poszczególnych jego składników. 

Słowo Polskie z d. 5/1 190 r. 


SKŁAD GŁÓWNY 
w księgarni E, WENDE i $-ka w Warszawie, 
Ludwika Fiszera w Łodzi iH, 


6. Seyfartha | E, Wendego I $-kl we Lwowie. 
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w zakresie urządzania | 


| 19X 10, str. 160-1 nlb. 


Julian Ejsmond. Warszawa, 1914, 19*/,xX13, 
str. 1241. R 
Arcybaszew M. Zycie a Śmierć. Z ory- 
ginału przetłómaczył dr. M. S. Kraków, 
1914. 8-ka mała, str. 52. kor. 1.20. 
Bałucki Michał. Flirt. 
aktach przez... Lwów, 1913. (Teatr dla 
wszystkich Ne 42. kor. 1.60, kop. 65. 
— Gęsi i gaski. Komedya w 5 aktach. 


| Lwów, 1913. 8-ka mała, str. 124}. (Teatr 


dła wszystkich Ne 45). kor. 1.60. 
Bang Herman. Tancerka i inne nowele, 
Z duńskiego tłómaczył Crataegus. Lwów- 
Złoczów, 1913. 8-ka mała, str. 102. (Bi- 
blioteka powszechna nr. 974—975). hal. 48. 
Barrićre Teedor i lullan Lorin. Fortepian 
Berty. Komedya w 1 akcie z muzyką Can- 
dera. II wydanie. Poznań, 1914. 8-ka ma- 
ła, str. 75-419. (Naród sobie nr. 65). mar. 2, 
Bartkiewicz Zygmunt. Pierwszy grsech— 
Gdzie dusza Warszawy... — W starym par- 
ku. — W roboczy dzień, — W świąteczną 
noc. — Nudsił się Pan... — Poeta i życie. — 
U Chełmońsktjgo. — Ssłucska. — W pnsas- 
czy. — Zywoży. — Nauka. Warszawa, 1913. 
19x12, str. 23744-1 nlib. rb. 1.40, kor. 3.60. 
Biernacki Bolesław. Szare miasto. Po- 
wieść historyczna. Warszawa, 1913. 18'/,X 
112/,, str. IV, 5—162. kop. 60. 
Brantome. Zywoży pan swowołnych. Prze- 
łożył Boy. Dwa tomy. Wydanie wtóre. 
Kraków, 1914. 21X16%,, t. I, str. XXIII- 
2521-1 nlb., t. II, str. 301--1 nlb. 
kor. 9. rb. 4.00. 
Choromański Leon. Ffrłeje Moniusowe. Wy- 
konawcy: Mrozińska, Borowska, Wiśniew- 
ska, Kalinowska, Trojanowski, Krasowski, 
Małkowski, Lubelski, Pawłowski, Leśniew- 


ski. Warszawa, 1914. 15X10, str. 96. 
| kop. 70. 
Chąwlibóg F. Humoreski. Lwów, 1914. 
kop. 90. 


Crataegus. Po Żogrośmie. (Nowele—Frag- 


_ menty). Kraków, 1913. str. 229. kor. 2.40. 


NAD 4 AL ETOWE A TPA TAE ET O TAA O TŻ YO 0 TE YE a a aaa 
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Altenterga, : 


i 
i 
i 


| 


Danilowski 
Powieść. 
Z portretem autora. Kraków, 1914. 21X13. 
str. 379, rb. 2.50. 

Denker Jerzy. Na falach tęsknoty. Kra- 
ków, 1914. 43-ka, str. 41 -+3 barwne ilu- 
stracye. kor. 5. 

Dobrowolski Adam. Zećcie mie pieśni. Po- 
ezye. Z przedmową Jana Kasprowicza, 
Notatką biograficzną poprzedził i do dru- 
ku przygotował Julian Saloni. Lwów, 1914. 
8-ka, str. VII-|-239. 

Evert Wladyslaw Ludwik. Ciewvrute i ssały. 
Kraków, 1913. 16-ka, str. 139. kor. 2.60. 

Formont Maxime. W opussczońynt domu. 
Z francuskiego tłómaczyła Ida Pilecka. 
Kraków, 1914. 8-ka, str. 155. „kor. 2.10. 

France Anatol. Gospoda pod Królową Gę- 
sią Nóżką. Przekład Jana Stena. War- 
szawa-Kraków. MCMIV—MCMSXIV. 


Gustąw. Marya Magdalena. 


rb. 1.75. ||: 


Gawąlewicz Maryan. Królowa Niebios. Le- 
gendy o Matce Boskiej. Wydanie drugie. 
Kraków, 1913. 8-ka,str. 48. hal. 25. kop. 10. 

German Juljusz. OGwiaśdstisła Noc. Po- 
wieść. Kijów-Warszawa, 1912. 22X157, 
str. 427--1 nib. rb. 2.30. 

— W gospodzie pod treema sbójami. 
Wydanie nowe. Lwów, 1914. 19x12, str. 
IV, 5—336, 339 (s), rb. 1.60. 

Grossek Marya. Dyalogi Italiana. War- 
szawa, 191%. 221/, X 15, str. 44, (Odbitka 
z Echa literacko-artystycznego). kor, 50. 

— Orset oślepły. Kraków, 1913. 8-ka du- 
ża, str. 82. kor. 4. 


Gruszecki Artur, Pod Cserwonym Wir- 


chem. Powieść współczesna. Warszawa, 
1913. S-ka, str. 434, kor. 4.60, rb. 1.50. 

„Halicz Czesław (Rosenblatówna), Młodość 
Hanny Turskiej. Powieść współczesna. 


Kijów-Warszawa, 1914. 19X12} str. 291+ 


12 nib. katalogu. 


kop. 40. 


Komedya w 4 ` 


Wydanie nowe uzupełnione. : 


OPN PEER ERNIE 


PORADNIK BIBLIOGRAFICZNY. — /MARZEC 1914; 


pod redakcyą JANA LORENTOWICZA. 


UKAZAŁY SIĘ NOWE TOMY: 


i słowo wstępne Jana Lemańskiego. Wład. Nawrockiego. Słowo wstępne 
2 tomy. Jana Lorentowieza. Z portretem. 2t- - 
POPRZEDNIO WYSZŁY: | m | POD PRASĄ: K 
Wybrał i wstępem opatrzył Wiktor Gomulicki. (Z portre- Kazimierza Wroczyńskiego. 


tem). Cena Rb. 1.15. 


"August de Villiers de PIsle Adam. WYBÓR NOWEL. W prze- 
kładzie i ze wstępem Wacława Rogowicza. (Z portretem). 

| Cena Rb. —.90. 

Ernest Renan, DYALOGI I FRAGMENTY FILOZOFICZNE. 
Przekład i słowo wstępne Grzegorza Glassa. (Z portretem). 

, Cena Rb. —.75. | 
WYBÓR POEZYI MIECZYSŁAWA ROMANOWSKIEGO. Układ | 
i słowo wstępne Julii Dicksteinówny. (Z portretem). 2 tomy, | 

„, Cena za tom Rb. —.75. 

| Elemir Bourges. ZMIERZCH BOGÓW. Przekład Bronisławy 


Gustaw Flaubert. TRZY OPOWIEŚCI. Przekład i słowo 
wstępne Wacława Rogowicza. 

Jan Potocki. RĘKOPIS ZNALEZIONY W SARAGOSIE. 

Jan Kochanowski. DZIEŁA. Słowo wstępne i opracowanie 
Jana Lorentowicza. 3 tomy l 

Cardueci. 0O LITERATURZE NARODOWEJ. Przekłąd Heleny 
Grotowskiej. Słowo wstępne Władysława Jabłonowskiego. 

Boccaccio. FIAMETTA. Przekład i słowo wstępne J. Mie- 


| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| SATYRA POLSKA. Antologia. Wybór „| -| P. J. Béranger. PIOSENKI. Wybór 


i 
| | | 
Piotra Skargi KAZANIA I PISMA CO NAJPRZEDNIEJSZE. Bracia Grimm. BAJKI I SAGI. Przekład i stowo wstępne 
| 
| 


| Neufeldówny. Słowo wstępne Jana Lorentowieza. (Z por- j ezysławskiego. —— . | 
| tretem). 2 tomy. Cena za tom Rb. —.75. - ; Oskar „Wilde. Portret Doriana Graya. Przekład i słowo 


IRYDION Zygmunta Krasińskiego. Słowo wstępne i opraco- 
wanie Zdzisława Dębickiego. (Z portretem). Cena Rb. —.75. 


| wstępne Tadeusza Jaroszyńskiego. 
i R 

i p 

| E T. A. Hoffmann. POWIEŚCI FANTASTYCZNE. Słowo 

i 

| 


NIEBOSKA KOMEDYA Zygmunta Krasińskiego. Słowo v stęp- 
wstępne i układ Antoniego Langego. (Z portretem). 2 tomy. ` E WANIE Zdzisława Dębickiego. 
| Cena za tom Rb. —.758. || A.Villiers de IFIsle Adam. AXEL. Przekład Miriama. 
Miguel de Cervantes. NOWELE PRZYKŁADNE. Tłomaczył AWSK. : f i 
z hiszpańskiego i słowem wstępnem opatrzył Zdzisław Mil- CYGANERYA WARSZAWSKA. Charakterystyka i antologia 


| 
| 
i 
| 
| 
| 
ner. (Z portretem). 2 tomy. Cena za tom Rb. —.70. (obficie ilustrowana) w opracowaniu Jama Lorentowicza, 
| 


| De la Motte Fougué. ONDYNA. Przekład i słowo wstępne A, Morsztyn. WYBÓR PISM. Słowo wstępne i opracowanie 
Artura Górskiego. (Z portretem). Cena Rb. —.75. Adama Grzymały-Siedleckiego, > 


| 
Edgar Allan Poe. OPOWIEŚCI NADZWYCZAJNE. Przekłąd | m Carlyle. HISTORYA REWOLUCYI FRANCUSKIEJ, Prze- 
: 7 śmiana. (Z portretem). 2 tomy. : si í i 
| i słowo wstępne Belesława Leśmiana, (Z portretem) 5 | kład i słowo wstępne Jana Lorentowicza. 


BIBLIOTEKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA 
| 
| 


Cena ża tom Rb. —.75. 


Skład główny w Księgarni E. Wende i S-ka w Warszawie. 


Enc 


(' Ladwik Domański 


Ea Wydawnictwo Tov. 


PORADNIK BIBLIOGRAFICZNY. — /MARZEC 1914. a 


fke. S, Orgelbranda $-óWw W Warszawie. a | 


Encyklopedya Handlowa, ałożona w porządku alfabetycznym, obejmaje całokształt wiadomości teore- 
tycznych Ë praktycznych, tak z właściwej dziedziny naak handlowych, jak i z dziedzin pokrewnych. Zas 
daniem Encyklopedyi Handlowej jest dać odpowiedź treściwą, jasną i możliwie wyczerpującą na każdą | 
kwestyę z zakresu wiadomości handlowych. Układ aliabetyczny ałatwia znakomicie korzystanie z Ency- | 
klopedyi Handlowej, liczne zaś odsyłacze stanowią nici, wiążące artykały, które dotyczą przedmiotów | 
blizkich. Artykały, opracowane przez specyalistów, traktowane są pomimo zwięzłości wyczerpająco i por | 
ważnie i utrzymane na poziomie, dostępnym dla czytelnika średnio wykształconego. Wobec tego Ency- j 
klopedya Handlowa jest dziełem podręcznem, niezbędnem dla każdego kupca, finansisty, przemy- I 
słowca, pracownika handlowego, ucznia szkół specyalnych, nauczyciela szkół handlowych, dzien- | 
nikarza i wogóle dla każdego, kto interesuje się handlem. A ponieważ z handlem mniej lab 


„więcej styka się każdy człowiek, przeto 


yklopedya Handlowa Orgelbranda. 


Encyklopedya Handlowa powinna znaleźć się w każdej bibliotece prywatnej. 


Wiljam Beyer 
Bolesław Chomicz 
S. Choromański 
Edward Chwalewik 
Wacław Dąbrowski 
Wacław F. Dąbrowski 


Stefan Dratwa 
Michał Feldblam 


ay rien Z 


Stefan Frankenstein | 


Zdzisław Freyer 
Jaljan Fachs 


Wacław Gaszczyński | 


Hipolit Gliwic 


Andrzej J. Goldsobel 


Stanisław Goldstein 

Edward Grabowski 

Aleksander Heflich 
Aleks. Jackowski 


_ Stanisł. Jakubowicz 


Stanisław Karpiński 


 Encykłopedya Handlowa Orgelbranda | 


| Stanisław Natanson 


i 


| 


Konst. Kossakowski | 


Ladwik Kossath 
Ludwik Krzywieki 
Marek Karatów 
- Roman Karatów 


 Encyklopedya Handlowa 


* 


ł 
i 
| 
i 


Encyklopedya Handlowa Orgelbranda 
opracowana została przy udziale prze- . | 
szło 60-cia specyalistów pod redakcyą | 


i 


Michała Feldbluma i A. J. Goldsobla. | 


Nazwiska współpracowników, podane obok, dają rękojmię 
wartości dzieła, które jest pierwszem i jedynem tego 
rodzaja w naszej literatarze fachowej. 


obejmuje przeszło 5000 artykułów z dziedziny handla we 
wszystkich jego przejawach, bankowości i stosanków giełdo 
wych, prawa handlowego, ekonomii społecznej, geografii 
handiowej, skarbowości, historyi handla, towaroznawstwa, ba 


| 
| 
chalteryi i t. p. | 


Tekst Encyklopedyi Handlowej 


ilastrają ryciny i liczne mapy geo | 
graficzno = polityczne i produktowe. 


Encyklopedya Handlowa Orgelbranda 


' obejmuje dwa daże tomy, każdy objętości około 50 arkuszy. i 


Cena zeszytu kop. 60; z przesyłką pocztową kop. 75. 


Jerzy Karnatowski 
Jan Lewiński 


Stanisław Lipiński | 
Jan Jakób Litauer © 


Jaljan Makowski 
wacław Makowski 


/ Kaz. Miodaszewski 


Aleks. Mogilnicki 


Aleks. Morozewicz 


Zygmant Nagórski 
Jan Namitkiewicz 


władysław Olewski 
Władysław Otto 
Feliks Pawłowski. 
Zenon Pietkiewicz 
Stanisław Polak 
Adam Pragier 


| Emil Stan.Rappaport | 
| Mieezysł. Ralikowski 


Szymon Randstein 


| Stanisław Schneider | 


Jan S. Stoiński 
Leon Szper 
Arnold Teichfeld 
i inni. 


wychodzi zeszytami dwaarkaszowymi regularnie 
co dwa tygodnie. — Ukazał się zeszyt 5-y. 


Zamówienia i przedpłatę przyjmują i wysyłają na żądanie szczegółowy prospekt księgarnie: E. Wen- 


dego i S-ki w Warszaw 


we Lwowie oraz wszystkie inne w kraju i za granicą. 


Druk Tow. Akc. 5. Orgelbranda Synów w Warszawie. 


i 


ie, Ludwika Fiszera w Łodzi, H. Altenberga, G. Seyfartha, E. Wendego i Ski | 


Baamas 


